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W niedzielnym referendum 3.800.000 obywateli zadecydowało: 


Buigaria republika 


Tylko 180.000 głosów za monarchią 


r 
r 


SOFIA (PAP). — W niedzielę od- 

"było się w Bułgarii referendum w 
sprawie ustroju państwa, w którym 
naród bułgarski wypowiedział się 
zdecydowanie za zniesieniem monar- 
chii i utworzeniem Bułgarskiej Repu- 
bliki Ludowej. 
W całym kraju referendum odbyło się 
w całkowitym spokoju. Według dotych 
czasowych danych, ogłoszonych przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, 
95 proc. uprawnionych do głosowania 
wypowiedziało się za ustrojem repu- 
blikańskim. Udział głosujących osią- 
znał 98-proc. uprawnionych. 

W przemówieniu radiowym, wy- 
głoszonym w przeddzień referendum 
Georgi Dimitrow oświadczył, że u- 
strój, do poparcia którego wzywa on 
naród bułgarski, będzie ustrojem, w 
“którym. robotnicy, chłopi oraz inteli- 
£encja pracująca bedą mieli decydują- 
cy głos. Rząd Republiki Bułgarskiej bę 
dzie ludowym rządem parlamentar- 


nym. Własność prywatna, pochodząca, : 


"z .pracy.i oszczędności, znajdzie się w. 


nowym ustroju pod: ochroną prawa 
przed groźbą wyzysku ze: strony: kapis 
talistów i spekulantów. . 

Ludowa Republika Bułgarska bę- 
dzie dążyła do zjednoczenia i brater- 
stwa narodów słowiańskich i nigdy nie 
weźmie udziału w jakiejkolwiek anty- 
słowiańskiej lub antyradzieckiej koali- 
cji czy akcji. 

W przyszłą niedzielę, 15 września 
odbędzie się uroczyste ogłoszenie Buł- 
garskiej Republiki Ludowej w patla- 
mencie bułgarskim w Sofii. 


3€ 
SOFIA (PAP), Oficjalnie podano do wia- 
ści, że 3.8000.000 głosów oddano pod- 
czas referendum na rzecz republiki Na rzęcz 
monarchii głosowało jedynie 180.000 osób. 


Rocznica wyzwolenia 


Wczoraj odbyło się przyjęcie, wyda- 
ne przez posła Bułgarii w Polsce, p. 
Pawła Tagaroffa, z okazji drugiej ro- 
cznicy oswobodzenia Bułgarii z pod 
jarzma faszystowskiego. 

Na przyjęcie przybyli: wiceprezy- 
dent Krajowej Rady Narodowej prof. 
Stanisław Grabski, Premier Rządu Je- 
dności Narodowej tow. Edw. Osób- 
ka - Morawski, przedstawiciele Rządu, 
przedstawiciele Wojska z gen. Spy- 
chalskim, korpus dyplomatyczny w 
kómplecie z dziekanem Lebiediewem 
na czele, zaproszeni goście i licznie re- 
prezentowani przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej. 

W przemówieniu, wygłoszonym do 
zębranych, min. Tagaroff nakreślił hi 
storie Bułgarskiego Ruchu Oporu w 
walce z faszyzenem i stwierdził, że de- 


mokratycznemu narodowi bułgarskie- 
rm. „mewa 


mu, gorąco miłującemu wolność —| Na zakończenie Minister /Tagaroff 


monarchiczna forma rządu narzucona 
została na Kongresie Berlińskim w r. 
1878 na wyłączne żądanie Bimarc- 
ka. Ta znienawidzona forma rządów 
kosztowała naród bułgarski wiele 
walk, krwi i cierpień. 


wzniósł okrzyk na cześć przyjaźni mię- 
dzy demokratycznymi narodami, na 
cześć braterskiej, demokratycznej Pol- 
ski i narodowej demokratycznej Repu- 
bliki Bułgarskiej. 


Spotkanie Truman - Stalin? 
Sugestie kół politycznych Waszyngtonu 


WASZYNGTON (SAP). W kełach poll- 
tycznych Waszyngtonu podkreślają, że prez. 
Truman powinien odbyć jak najszybciej roz- 
mowę z generalissimusem Stalinem w eelu 
przedyskutowania wszystkich spornych kwe- 
stii. Zwraca się przy tym uwagę, że względy 


ROEL EE OTE EED ORE ERIRE PTA 


Ambasador Francji 


| 


1 iow. F 


Premier, , tow. 


TE as 


Edward. Osóbka-Mo- a 
rawski przyjął- na „audiencji. Ambasadora | Wane. były ogólnikowo w Jałcie, Teheranie 
Francji, p. Garreau, wraz z towarzyszącym |1 Poczdamie. y 


Dziś 


mu p. Estman'em, reprezentującym kapitał 
francuskich przedsiębiorstw elektrotechnicz- 
nych. 


prestiżowe są mniej ważne od problemów 
spornych ! że skoro Stalin nie może przybyć 
do Ameryki, to Truman winien odwiedzić 
premiera radzieckiego. Uważa się bowiem, 
że obaj mężowie stanu powinni omówić 
wszystkie zasadnicze sprawy. 

Zarówno w. Paryżu, jak i w ONZ, czy 
Radzie Bezpieczeństwa okazało się, że za- 
gadnienia te są nieraz b. skomplikowane 4; 


że wszelkie porozumienia przychodzą z fra- 


nolitej interpretacji spraw, które dyskuto- 


"W kołach politycznych panuje opinia, iż 
spotkanie Trumana ze Stalinem nastąpi w 
najbliższym czasie. 


Młody działacz angielskiej Partii Pracy 
gościem polskiej młodzieży socjalistycznej 


W niedzielę, 8 b. m. przybył do Warsza- 
wy, przylatując z Pragi na lotnisko Okęcie 
przedstawiciel angielskiej młodzieży socja- 
fistycznej, Jack Lowy, sekretarz Labour 
Party, : TEA i 

"Tow. Lowy jest studentem chemii uniwer- 
sytetu w Cambridge. $ i 
W poniedziałek przed południem tow. 


Młodzieży Socjalistycznej, w towarzystwie 
przedstawicieli Związku zwiedził Warszawę, 
ze szczególnym zminteresowaniem obejrzał 
salę pokazową wysokich napięć na Politech- 
nice Warszawskiej. W godzinach popołud- 
niowych zwiedził tow. Lowy ośrodek szkole- 
niowy OM TUR-u w Otwocku. 

Pobyt tow. Lowy w Polsce przewidziany 


Lowy, będąc gościem Związku Niezależnej jest na 10 dni. 


Wielka Piątka proponuje zwołać 
Zgromadzenie ONZ 23 października w N. Jorku 


PARYŻ (PAP). Pod przewodnictwem min. 


Po 4-godzinnej dyskusji postanowiono, 


Oświadczenie wicepremiera Mikołajczyka w sprawie 


8 adaon 


4 


iniperialistom 


Sala obrad KRN w dniu wiecu, podczas którego Warszawa 


zaprotestowała przeciwko mowie min. Byrnesa. 


Przedstawiciele P.S.L. 
u tow. wiceprezydenta Szwalbego 


W poniedziałek dnia 9 b. m. tow. 
wiceprezydent Szwalbe przyjął dele- 


Stronnictwa Ludowego w osobach 
min. Kiernika, min. Wycecha, oraz 


gację władz naczelnych. Polskiego; pp. Wójcika, Bańczyka i Bryji. 


_- Transfuzia polskiej krwi 


A _. mowy Byrnesa 
LONDYN (PAP). Korespondent ra| nych już na Zachodzie —-są to głów 


da londyńskiego donosi z Kopenha- 
gi, że, bawiący tam wicepremier 
Mikołajczyk przyjął dziennikarzy i 


nie rolnicy. Ponieważ po Niemcach 
na Ziemiach Odzyskanych pozosta- 
ło nie więcej niż 4% bydła, osadni- 
cy przywieźli ze sobą swój inwen- 


w związku z przemów eniami ame- | 
rykańskiego ministra spraw zagra-; tarz żywy, Musieli oni również przy 
nicznych Bvrnesa oświadczył im, iż, wieźć swoje własne ziarno na 'za- 
granice zachodn e Polski muszą być; siew, mimo iż we wschodniej Polsce 


utrzymane w tym stanie. w jakim 
znajdują się dzisiaj. ' 

Ziemie Odzyskane — mówił w ce 
premier — stanowią dzisaj dla Pol- 
ski kwestię życia lub śmierci. Pomi- 
mo zn komych zasobów, jakimi Pol 
ska dysporuje. dokonuje ona olbrzy 
miego wysiłku aby odbudować te 
tereny, naprawić drogi, uruchomić 
przemysł, odbudować wsie i miasta. 

Wielka ilość Polaków osiedlo- 


racje są głodowe i-wynoszą  zaled- 
wie 1600 kalorii dz ennie. 

Wicepremier Mikołajczyk  okre- 
ślił ten wysiłek jako transfuzję krwi 
z dawnych z'em Polski, Jeśli sprzy- 
mierzeni nie. pragną rewolucyjnego 
wstrząsu całego organizmu  gospo- 
darczego Polski — zakończył pre- 
mier Mikołajczyk — obecne jej gra- 
nice powinny być uważane jako n'e- 
naruszalne. 


Mołotowa odbyło się posiedzenie Rady Mi-|że min. Spaak (Belgia) połączy się telefo- 
nistrów spraw zagranicznych, na którym u- | nicznie z sekretarzem gen. ONZ Trygve Lie 
chwalono zalecić odroczenie zwołania Zgro- I poinformuje go o rezultacie zebrania. Rzą- 


Katiusze, czołgi i działa motorowe 


defilają przed Stalinem w Moskwie 


madzenia Ogólnego ONZ do 23 październi- 
ka br. 


Byrnes w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Minister spraw zagr. USA, 
Byrnes, powrócił w niedzielę wieczorem z 
Niemiec do Paryża w towarzystwie żony i 
swych doradców — senatorów Vamdenberga 
i Comally Natychmiast po przybyciu do Pa- 
ryża, mia. Byrnes wziął udział w obradach 
Rady ministrów epraw zagranicznych. 


Tow. Premier 
na obradach władz harcerskich - 


We Wrzeszczu obradowałaą przez dwa dni 
Koło Instruktorskie im. Bema z udziałem Pre 
mlera. tow. Edwarda Osóbki - Morawskie 
go oraz Delegata Rządu dla spraw Wybrze- 
ża min. Kwiatkowskiego i przedstawiciel 
miejscowych władz admini*!'acyjnych. 


Koło jest stowarzyszeniem  przedwojen- 
nym, skupiającym instruktorów harcerstwa 
polskiego. Obecnie jego działalność będzie 
reaklywowana na zasadach, które ustali 
7 jazd. 


Goeth będzie stracony 


„Tow. prezydent St. Szwalbe, 
działając zastępstwie Prezydenta 
Bieru'a2. ił prośbę o ułaskawie- 
nie: Am Goctha skazanego na 


śmierć prźz Najwyższy Trybunał Na 


à A . I 
rodowy za wymordowanie wielu tysię | 


cy. ludzi, 


W ten sposób wyrok urrawogrocnił| 
się i bedzie niebawem wykonany. Ww 
konanie wyroku nie będzie już jednak 
publiczne, tak jak to miało miejsce w 
wypadku Greiserg, a to w związku z 
uchwałą Prezydium KRN, zakazujące 
publiczn=go wykqny wania egzekucji. 


dy ZSRR, Francji I Chin są zdania, że jest 
rzeczą trudną, aby w tym samym czasie od- 
bywały się Zgromadzenie ONZ w N. Jorku 
i Konferencja Pokojowa w Paryżu. Rządy 
tych państw zwracają się do sekretarza gen. 
ONZ z prośbą o uzgodnienie z Innymi człon 
kami Organizacji, czy uważają oni za możli- 
we odroczenie Zgromadzenia Ogólnego do 23 
października, Min, Byrnes oświadczył, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie przyłącza 
się do tego wniosku, ale nie będzie mu się 
sprzeciwiał, jeżeli oświadczy się za nim wię- 
kszość członków ONZ. 

Delegat W. Brytanii Alexander wyraził 
tymczasową zgodę, ale oświadczył, że osta- 
teczną odpowiedź zakomunikuje po porozu- 
mieniu się z min. Bevinem. Alexander pod- 
kreślił, że rząd W. Brytanii zgodzi się na 
odroczenie, jeżeli nie pociągnie to za sobą 
zwłoki w rozpatrywaniu sprawy Niemiec. 

Rada ministrów spraw zagranicznych zbie 
rze się ponownie w listopadzie w N. Jorku 
dla ostatecznego zatwierdzeala 5 traktatów 
pokojowych z b. satelitami osi. Następnie 
Rada ministrów spraw zagranicznych zaj- 
mie się sprawą traktatu z Niemcami. 


— W Ambasadzie R. P. w- Paryżu odbyła 
się uroczystość dekoracji zasłużonych dzia 
łaczy polskich Ambesador dr. SŁ Skrze- 
«ssewski wygłosił krótkie przemówienie. Gen. 
S. Mossor w in' eniu marszałka Żymierskie- 
zo qdekorował oficerów atlachatu R. P. w 
Paryżu. 


MOSKWA. — Z okazji dorocznego 
święta czołgistów, śródmieście Mo- 
skwy i Plac Czerwony były widownią 
imponującej manifestacji potęgi rfa- 
dzieckiej techniki wojennej. Kulmina- 
cyjnym punktem uroczystości była de- 
filada w szyku bojowym na Placu Czer 
wonym. Defiladę odbierał z trybuny 
przy mauzoleum Lenina premier i mi- 
nister sił zbrojnych, generalissimus 
Stalin. Na trybunach znajdowali się 
wybitni przedstawiciele społeczeń: 
stwa radzieckiego i wojska. 


Przez ulicę Gorkiego i Plac Czerwo 
ny przejechały w defiladzie czołgi naj- 
rozmaitszych typów, od lekkich, do 
najcięższych typu „Stalin”, Zdumiewa 
ła ilość gwardyjskich miotaczy min, 
zwanych popularnie katiuszami, dzie- 
siątki setki dział zmotoryzowanej ať- 
tylerii. W czasie defilady przelatywa- 
ły nad miastem samoloty bojowe naj- 
nowszych typów radzieckich. 

„Przemarsz trwał przeszło godzinę. 
Publiczność zebrana na ulicach wita- 
ła entuzjastycznie czołgistów. 


Zmiana terminu posiedzeń 


- podkomisji 


Biuro Prezydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedze- 
nie poselskiej Podkomisji do opraco- 
wania projektu ordynacji wyborczej 
wyznaczone ną wtorek, dnia 10 wrześ- 
nia 1946 r. o godz. 10-€j. w sali konfe- 
tencyjnej w Belwederze, zostało od- 
wołane. : 

O terminie następnego posiedzenia, 
które odbędzie się w dniach najbliż- 
szych, będą ob. posłowie zawiadomie- 
ni na piśmie. 

Posiedzenie Podkomisji do rozpa- 
trzenia wytycznych planu od* dowy 
gospodarczej Polski na okres 1 1.1947 
— 31.X11.1949 roku odbędzie się we 


poselskich 


czwartek, dnia 12 września r. b. o g. 
9.30 w sali Domu Poselskiego, przy 
ul. Wiejskiej 4. 


Tak wygląda 


denazifikacja Niemiec 

LONDYN (PAP). Tygodnik „Tribune“, ko 
menłując dwie ostalnie nominacje w strefie 
brytyjskiej stwierdza, «że dyrektorem nowo- 
utworzonego niemieckiego „centralnego de- 
part.mentu sprawiedliwości“ został sędzia 
Ticze!bach, autor głośnego memoriału, napi- 
sanego w obronie partii hitlerowskiej. 


Str. 2 
Tow. |. Hochłeld opowiada 


o konferencji socjalistów w Paryżu 


ja Marina nd ROT N W MA 


Wsażemniu Szwedki 
x pohytu w i”olsce 


Robotnik polski jest optym sta 


SZTOKHOLM. = Dziennik „Mor-| Przy zbliżających się wyborach je 


Wywiad z członkiem CKW PPS, tow. 
wiceministrem dr. Julianem Hochfel- 
dem, delegaiem PPS na Międzynarodo- 
wej Konferencji Socjalistycznej w Pa- 
ryżu. 

(SAP) — Kto z wybitniejszych działaczy 
międzynarodowego ruchu socjalistycznego 
brał udział w konferencji i jakie osiągniętu 
reźultaty? 

— W Międzynarodowej Konferencji So- 
ejalistycznej w Paryżu (27 — 28 sierpnia 
1946 r.) brali udział delegaci 21 partii so- 
ejalistycznych. Spośród wybitnych osobisto- 
ści świata socjalistycznego obecni byli: Bro- 
uckere — przedstawiciel belgijskiej partii so 
ejafistycznej, Scharf — przewodniczący par- 
tii austriackiej, Popow == przewodńiczący 
partii bułgarskiej, Llopis — sekretarż gene 
ralny partii hiszpańskiej, wybitny hiszpań- 
ski działacz socjalistyczny Negrin, Leski- 
nen — sekretarz generalny partii fińskiej 
Blum, Rivet i Grumbach z ramienia Francu- 
zów, Lombardo — sekretarz generalny par- 
tH włoskiej, prof. Ording s rumienia partii 
norweskiej, Drez — sekretarz generalny par 
tii sźwajcarśkiej. 


SPRAWA HISZPANII 


Przedmiotem obrad była sprawa hiszpań 
ska. Początkowo były poważne trudności w 
sprawie uzgodnienia stanowisk między de- 
legacją Brytyjską 1 pozostałymi delegacja- 
mi. Stwierdzić należy, że osiągnięty kompro 
mais jest raczej korzystny. Uchwalóna rezo- 
lucja wyraźnie podkreśla obowiązek poczy* 
nienia wszystkich kroków, by rządy, w któ- 
rych uczestniczą partie socjalistyczne, zer- 
wały możliwie jak najszybciej stosunki ż 
rządem gen. Franco oraż uznały rząd hi- 
szpański, który stanie na gruncie jedynie le- 
galnej konstytucji z 1931 roku i przeprowa- 
dzi wybory. Teraz należy tylko rezolucję tę 
wprowadzić w czyn. Będą tu niewątpliwie 
trudności, szczególnie jeśli chodzi o tempo 

Delegacja polska zabierała na Konferencji 
głos. Treść przemówienia mojego jest czy- 
telnikom polskim znana ż obszernego stresz- 
czenia w „Robotniku*. i 

Niezależnie od tego powołany został przez 
Konferencję komitet stałej pomocy dla ré- 
publikańskiej Hiszpanii. 

Delegaci byli serdecznie goszczeni przez 
SFIO i wzięli udział w szeregu przyjęć, wy- 
danych na ich cześć kolejno przez Wwszyst- 
kich socjalistycznych ministrów francuskich. 

— Jaki charakter mają ostatnie przemia- 
ny we Francuskiej Partii Socjalistycznej? 
| — Zmiana na stanowisku sekretarza gë- 
neralnego Francuskiej Partii Socjalistycznej 
ma bardzo duże znaczenie. Od czasu „rożła- 
mowego" Kongresu w Tours nie było wy- 
padku, by sprawozdanie polityczne sekreta- 
rza generalnego oraz sprawozdanie polityór- 
nego kierownika centraliego organu partii 
„Le Populaire" były odrzteone. Stało się te 
dopieto na obecnym Kongresić. Było te wy- 
nikiem niewątpliwego niezadowolenia szero- 
kich rześz działaczy pattyjnych z połityki, 
którą określano jako „contre touś“ t. j. woj: 
na na wszystkie strony. Niezadowolenie da 
tyczyło również rewizjonizmu doktrynalne- 
go. którego sztandarem jest Blum, a który 
nie niósł ze sobą tych pozytywnych ptze- 
mian, jakie niesie nasza polska koncepcja 
aoejalistycznego humanizmu. 


NOWY SEKRETARZ $. F. L 0. 

Przywódcą opozycji był młody, wybilny 
działacz, poseł ż Arras, Guy Mollet, który 
zosia? sekreiarzem generalnym. Wprawdzie 
rezolucja Kongresu była wynikiem uzgodnie 
mia stanowiska doktrynalnego między lewi- 
cą i prawicą. Jest jednak rzeczą jasną — i 
wyfika to choćby z udzielonego prasie wy+ 
wiadu — że nowy sekretarz generalny podej 
mié natychmiast rokowańia x komunista- 
mi na temat jednolitego frontu. Dlatego wy- 
daje się, że komuńiści franenscy nie powin= 


= W czasie pobytu mojego we Francji 
przeprowadziłem bardzo wiele rozmów tr 
czołowymi działaczami Francuskiej Pattii 
Sócjalistycznej. Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że jest jeszcze wiele dó zrobienie w za- 
kresie wzajemnego lepszego poznania się. 
wzajemnej wymiany informacji | doświad- 
czeń, wzajemnego uzgodnienia stanowisk i 
polityki. Socjaliśei francuscy właśnie dzisiaj 
stanowią poważny czynnik zarówno we frah 
cuskiej polityce wewnętrznej, jak | w poli- 
tyce międzynarodowej. Nie sądzę, by ich po 
glądy zawsze zgadzały się s realnymi fakia- 
mi obecnej rzeczywistości politycznej. Sądzę 
jednak, że przez wzajemny kontakt socjali- 
zmiu krajów romańskich £ socjalizmem bry- 
tyjskim i z socjalizmem krajów środkowej 
i wschodniej Europy może wyłonić się syn- 


gen Tidningen" drukuje wrażenia ż 


froncie. W przeddzień wyjazdu odbyłe: | Polski, według opisu Szwedki, p. Gre- 


$iennych, partie PPS i PPR utwurzą 
blok, mając w swym programie wiele 


konferencję prasową á przedniawicielami 
prasy socjalistycznej w Paryżu. Wreszcie 
przemawiałem ma zgromadzeniu socjalistów 
polskich w Paryżu, na którym £ ramienia 
naszych towarzyszy hiszpańskich mówił 
Rojo. 

Wywiad przeprowadził R. W. 


| 
‘Anglia sprzeciwia się dostępowi 
Bułgarii do Morza Eze sk/'ego 


PARYŻ (PAP). W poniedziałek na posie- 
dzeniu komieji polityczno - terytorialnej dla 
ułgarii, przedstawiciele W. Brytani i Unii 
Południowo - Afrykańskiej przeciwetawili się 


teza, pożyteczna dla sprawy całkowitego roszczeniom bułgarskim do zachodniej Tra- 


dzynarodowej. 


Sądzę wreszcie, że mamy bardzo wiele do 
zrobienia, by naszych towarzyszy na zacho- 


Ziem Zachodnich. Nieśtety, w tym kierunku 
zrobiono jeszcze bardzo mało. 


— Jaki był Wasz udział w pracach Kon- 
ferencji? 


=> Z ramienia delegacji polskiej zabiera- 
łem głos na Konferencji. Oprócz tego prze- 
mawiałem wraz z de Brouckerem i Blumem 
nad grobem Ottona Bancra w Paryżu pod- 
czas uroczystości żałobnej, urządzonej przez 
delegację austriacką. W przemówieniu tym 
podkreśliłem nauki Bauera 6 jednolilym 


LONDYN. —— Prasa angielska o- 
mawia nadal mowę min. Byrnesa. 
Konserwatywny „Daily Telegraph" 
ma wątpliwości co do tego, czy już czas 
na stworzeńie niemieckiego tządu cen- 
tralnego, zaproponowanego przez Byr 
nesa. Stwierdza on, że dotąd zbyt ma- 
ło jest oznak zmiany nastrojów w 
Niemczech, przy czym w sferach woj- 
skowych nadal panuje „duch atogan- 
cji 


Liberalny „News Chronicle” rów: 
nież krytykuje plany'utwortzenia rzą- 
du ceńttalnego w jerlinie stwierdza- 
ljąc, że „to za mocne wino” na niemie- 
, cką głowę. Zdaniem dziennika, Niem: 
(cy nie dorośli jeszcze dö samorządu. 


Czechosiowacy nie zapomnieli Monachium 


dzie Europy poinformować dokładnie, ber- | jowań w wysokości 184 miin. 
stronnie Í źródłowo © problemie naszych lingów. 


zjednoczenia klasy robotniczej w skali mię- foji ora w oprawie dostępu Bułgarii dò Mo- 


cza Egejekiego. 
W komisji dla Włoch dele- 
gat Abisymii zymywał żądania swego 


kraju w sprawie użyckania od Włoch odszko 


Na niedzielnym posiedzeniu komisji do 
spraw Balkanu toczyła się dyskusja wezczę- 
lta w sobotę przez wystąpienie delegata pol- 
skiego, dr. Łychowskiego, który zauważył, że 
podczas, gdy szereg artykułów projektu trak- 
tatu z Rumunią mówi o prawach „obywateli 
narodów zjednoczonych”, jego aneks czwar- 
ty, traktujący o zabezpieczeniu praw własno- 
ici przemysłowej, artystycznej i literackiej 
odnosi się tylko do „obywateli mocarstw 
aprzymierzonych i stowarzyszonych”, którymi 
w rozumieniu traktatu nie są Polacy, ponie- 
waż Poleka nie wypowiedziała Rumunii woj- 


TENE EEA YET POSEN PRETTY IEEE TEZ SE EEE AREE TAEA EE OED 


ty Silverback, której mgż od szeregu | wspólnych punktów, gdy chodzi o pra 
miesięcy pracuje w naszym kraju. W |cę nad odbudową Polski. 
artykule czytamy m. in.: , Robotnicy polscy są prawie w 100 
„Najstarszą i największą partią ro-| PTOC. zorganizowani w związkach za* 
botniczą w Polsce przed wojną była | wodowych. A 
PPS. Wielu jej czionków poległo w| Pomimo wszelkich trudności, robo+ 
walce o wolność Polski. tnicy polscy sg gotowi wnieść swój 
wkład w pracę nad odbudową. Każdy 
robotnik odstępuje pewien proćent 
swych zarobków na rzecz odbudowy. 
Gdy się słyszy, co przeżył robotni 
polski w czasie wojny w walce o wol- 


Za mocne wino naniemieckągłowę 


Winton (Wielka Brytania), komandor Cook 
'USA), płk. Kleut (Jugosławia). 

Przed godz. 10 przybywa Marszałek Ży- 
mierski. Honorowe miejsca na trybumie zaj- 


cen. Teyssier (Francj. , płk. Andrew i mjr.; 


Rozsądne giosy anielskie o mowie Byrnesa 


Nie można się spodziewać, aby po 10 
latach przebywania w podziemiach nie 
miecka demokracja mogła dojść do 
fozkwitu w ciągu 14 miesięcy. Potrze- 
ba na to długiego procesu wychowa- 
nia politycznego, sięgającego funda- 


ność Warszawy i Polski, to czuje się, 
że ten człowiek, pomimo wszystkich 
my w aposób lormalty. Fakt rerwania stoesn | trudności, ma płonącę wiarę w przye 
ków dyplomatycznych, wypadek, w którym szłość. Swój optymizm zawarł on w 
znelazła ię Polaka, winien być w tym wzglę- | słowach „PPS”, kończy swe wrażenia 
dzie wystarczający. p. Silverback. n 
TEIDEN ONE MIE ZY ZOK DE EL ADIE RESER EA . KCAL TT PORTRET EENR 
Olsztyn wręcza wojsku sztand 
LYN WIĘ OKU à y 
je tłumów dla Marszałka Zymierskiego 
Przebieg uroczystości wręczenia trzem | mowi, generał dowódcom poszczególnych 
pułkom piechoty W. P. sztandarów, ofiaro= : pułków. i 
wanych przez miejscowe społeczeństwo, po- Następnie wszedł na trybunę delegat fum- 
służył za okazję mieszkańcom Olszytna i | datorów, ob. Pecarz, prezes Zw. Zaw. Kole- 
okolic do zamanifestowania gorącego ga | ariy w Olsztynie. 
triotyzmu i niezłomnej woli utrzymania Mówca przypomina, te na ziemi warmiń= 
Ziem Odzyskanych. jsko - mazurskiej odwieczny wróg narodu 
Uroczystości olsztyńskie rozpoczęły się w polskiego wytężał fprzez wieki swe sity, aby 
dniu 8 b. m. na wielkim boisku przy ul. zniszczyć wszystko, co polskie Lecz próżne 
Wojska Polskiego, obok zburzonego pomni- byty jego wysiłki. Ziemia ta była i poto 
ka „plebiscytowego”, Ogólne zainteresowa= stała polską. 
nie wzbudza grupa attaches taki) Wśród burzliwej owacji wchodzi na tryba 
państw sojuszniczych: gen. Masłow (ZSRR), |nę Marszałek Żymierski. Witając na wstępie 
społeczeństwo wannińsko = mazurskie w 
imieniu Krajowej Rady Narodowej | Rządu 
| Jedności Narodowej, Marszałek  Żymierski 
oni spi» že już od czasów Grunwaldu 
ziemie te były terenem walki £ hydrą gere 
mują między innymi: przedstawiciel Rządu | mańską, aż do dni klęski plebiscytowej, któ* 
wicemin. Czajkowski, minister Pracy i Opie |ra nastąpiła dzięki egoizmowi prącej ná 
ki Społ. tow Kuryłowicz, woj. mazurski | wschód polskiej magnaterii. 
Robel i generalicja. | Po defiladzie Marszałek Żymierski doko% 
Po mszy dostojni goście podeszli do stoli- ¡nal odsłonięcia pomnika na cześć pomore 
ka, na którym złożone trzy sztandary. Po |dowanych przeż Niemców bojowników 6 
odozytaniu mkłów  erekcyjnych Marszałek | polskość Warmii i Mazurów. 
Żymierski wręczył sztandary gen. Kontry-' 


mentów. 

Konserwatywny „Daily Mail” jes: 
zdania, że mowa Byrnesa „óbłeci świat, 
jak orzeźwiający powiew”, a w Niem: 
czech” przewietrzy duszne korytarze”. 
Dziennik wyraża przekonanie, że W. 
Brytania podpisze się pod. wystapie-| 
niem Bńrnega, należy RSA żałować, 
że amerykański minister spraw zagra- 
nieznyeh wystąpił pierwszy z projekta- 
mi. 


W godzinach rannych dnia 8 bm. przyby- 
ła do Katówie £ Morawskiej Ostrawy wy- 
cieczka złożona z 243 osób, byłych więźnia- 
rek i więźniów obozu koncentracyjnego 
Oświęcimiu. Po powitaniu na granicy pol- 
sko czechosłowackiej goście czescy, któ: 
tym towarzyszył minister pełńomocny Cze- 
chosłowacji w Warszawie p. Hejret, udali 


B. czescy więźniowie polityczni 


zwiedzają oświęcimską fabrykę śmierci 


Iźniów Politycznych £ wicepreześcm Zarządti 
Głównego tegoż: Związku w Warszawie, mie 
nistrem Poczt i Telegrafów dr. Pitkiem: 
Przemówił lutaj przewodniczący Czeskiego 
Związku Byłych Więźniów Politycznych -p. 
Pohi. ; 
„Oddajemy tu ha tym miejscu = mówił 


„Rude Pravo“ © mowie Byrnesa 


PRAGA (PAP). Dziennik cżeski „Rude Pra 
və“ stwierdza, że Byrneś w inowić śwojej. 
,odchyłającej sią znacznie od ducha mowy 
poczdamskiej, poświęcił nie wiele uwagi 
(sprawie zasadniczej, t. j. zniszczeniu niemie 
| ckiego militaryzmu i kitleryzmu oraz nie- 
| tieckiego potencjału wojennego. 
| „My, Czechosłowacy — pisze „Rude Pra- 
vo“ — nie zapomnieliśmy tragicznej roli Mo 
nachium. Byliśmy pierwszą ofiarą niemie- 
ckiego imperialiżmu i odczuwany najsilniej 


a 


BERLIN. — Tymczasowe wyniki 
wyborów samorządowych, które od: 
były się w niedzielę w Turyngii (řa- 
dziecka strefa okupacyjna) wykazują 
zwycięstwo partii jedńości socjalistycz 
nèj, która uzyskała 456 tys. głosów. 
, Drugie miejsce zajeła partia liberalno- 


brak jednomyślności w stośunku dó Nie- 
miec, tyrh bardżiej, kiedy słowiańskie, pol- 
skie granice na Odrze, które są zarazem i 
naszymi granicami, określa się jako „łym- 
CZASOWE", 

Dlatego trows Byrhbesa jest dla nas bodź- 
cem do jeszcze silniejszego wzniocnienia $0- 
jūsżü é hasżymi sprzymierzeńcami, a prze- 
de wszystkim ż najbńrdziej przez Niemców 
zagrożonymi państwami słowiańskimi, 


Partia Jedności zwycięża w Turyngii 


tyczna. Udział głosujących osiągnął 87 
proc. uprawnionych. 


Wybory odbyły się również w Ma- í 


gdebutgu, gdzie partia jedności socja- 
listycznej uzyskała 61.654 słosy, czyli 
o 25 tysięcy głosów więcej od libera- 
łów i 38 tys. głosów więcej od chrze- 


ni krytyćznie patrzyć się na dokonywujące demokratyczia (227 tys. głosów), a| ścijańskich demokratów, 


się w socjalistycznym ruchu francuskim zmia 


ny =- jak to jeszcze dotąd robią. Inna rzecz, 


że od rozsądku i zdolności politycznych nö- 
wego sekretarza generalnego będzie żależa* 
ło, ezy odrodzenie francuskiego ruchu so* 
cjalisiycznego nie zostanie zwichniętć prteż 
zawśżć żywe w krajach romańskich tendeń- 
cje anatcho + syndykalisiyczne i irockizie- 
jące. 

—Jak wielką wagę możńa przykładać do 


trzecie partia chrześcijańsko - demokra 


Zmiana warty w Hiszpanii? 


Zołdaka Franco zastąpi spekulanti Carceller w sprawie Palestyny 


' PARYŻ Republikańska agencja hieżpnń- |ki 6 możliwości ustąpienia gen Frańco oraz dzi towległe operacje giełdziarekie, które. 
współpracy | wzajemnego rozumienia się W „ką donosi: W oslatnich czasach pojawiają idących tym w parze zmiansch w ekładzie przynoczą mu majątek. 


p. Pohl — hołd tym wszysikim, którzy zdj» 
la od stron rodzinnych beż broni aż do ostat 
ka walczyli 6 wolność i sprawiedliwość. Ta 
krew, wspólnie przez nas w  Oświęciińiu 
przelana zespoliła naś na żawśże”, 


się autokarami do Oświęcimia, aby tu zło- 
żyć hołd tysiącom pomordowanych braci 

Na terenie obozu nastąpiło serdeczne po- 
witanie przywódców czeskiego Zw. b. Wię 


| 
Gandhi o nowm rządzie tymczasowym 


LONDYN. Według oficjalnych doniesteń, | będzie leżało w naszej mocy, aby zmniejszyć 


l 


Bombaj powraca powoli do normalnego sta: | obawy i podejrzenia naszych braci muzuł. 
mu. Chociaż stwierdzono ogólną poprawę zy*| inańskich i pozwolić im na wzięcie udziału 
tuaćji, jedńakże tżąd w Bombaju postanowił | w rządzie tymczasowym”. 
żabromić w przeciągu najbliżeżego tygodńia | m TRUN 
urządzania pochodów i zebrań publicznych. C h i ś 
Oficjalne cyfry oflat w ciągu tygodniowych 
roaruchów Mg Aoin cą następujące: 232 4 ZEC 0s owacja sd, 
zabitych í 716 radnych. będzie państwem narodowym 
Mahatma Gandhi oświadczył, że ininietro- PRA 
wk w bouya ladylekin rzędzie tydndseo- GA (PAP)-—Prezydent Cże- 
wy „mióżą starać wię osiągnąć harmonię i| Chosłowacji Edward Benesz, który ba- 
nigdy nie używać gróźb oraz muszą posta-| wi Obecnie w Słowacji, oświadczył: 
nowić nigdy nie posługiwać się wojskami „Nasze państwo musi być państwem 
brytyjekimi, ani ezkoloną przez nie policją ‘| narodowym, zaś mniejszości politycz 
Jeden z przywódców Kongresu, członek | ne są sprawą przeszłości. Niemcy 
nowego rządu, Chanraavati kaglęstenccjy ©) Węgrzy muszą powrócić do swej óje 
Madras oświadczył: „Uczyńmy wszyętko, o czużny, 4 my Czesi i Słowacy stwotzy- 
my niezależną, zjednoczong, dćmokra- 
tyczną i pod wzgledem społecznym 
sprawiedliwą republikę”, 
Przed konferencją 


JEROZOLIMA (P/P) Dobrze pointormo- 
wańę koła arabekie w Jerozolimie wyrsziły 
w niedzielę wieczorem przekonanie, że Ara- 


ramach socjalizmu międzynarodowego? lgię w prasie światówej córaz częstóże wzmłian rządu. 


Nikt rle aloga zładzeńiom, że podobny 


ietotę rzeczy, gdyż jest to nic nego, jak tyf- 
ko zmiana warty Najwięcej eżańs ha objęcie 
spuścizny pó gen Franco, ta jeden z jejo 
najbliższych przyjaciół i i 
emetrio Carceller. 


Demetrio Carceller, b frankistowski mini 


Żydzi polscy potępiają 
mowę Byrnesa 


— 


On to bawił ostatnio w Stansch Zjedno 
czonych, jako przewodniczący komtisji linan 


„ktyzyć gabinetowy” żmieni w czymkolwiek |sowej rządu trankistowskiego, 


BASKOWIE WOŁAJĄ O OBALENIE 
DYKTATURY 


PARYŻ (PAP) Republikańska agencja hiez 


„j|pańska donosi: W Bayonne obrydował rząd. 


baskijek, republiki hiszpańskiej. Prezyden: 


W związku z przemówieniem Śekrelarza 
Stanów Zjednoczonych A P. Byrnesa w 
Sztutligarcie, zebrani na wiecu protestacyj- 
nym w Teatrze Powsżechnym pracownicy 
Centralnego Komitetu Żydów Polskich w 
Warszawie, oświadczają: 

1) Wspomniane przemówienie zmierża w 
prostej linti do odbudowy państwa nientie- 
ckiega. . 

2) Wystąpienie Byrnosa wyraża dąźenie 
anglosaskiej reakcji do przeciwstawienia od 
rodzonega militaryzmu pruskiego rosnącym 
siłom demokracji ludowej, 

8) Wystąpienie Bvrnesa skierowana vrze- 


ciwko zachodnim granicom Polski, zagraża 
również bezpośrednia żydowskiemu skupi- 
sku w Polsce. 

Nikt nie jest bardziej ód nas ócałałej 
resztki żydówstwa polskiego upoważńlony 
do ostrzeżenia świala przed niebezpiecżeń- 
stwóm które kryja w sóbie ańglosaska ó- 
pieka nad niemieckim tmperializmem. 

Łącząć się z polską demokracją w wólce 
6 całość i bezpieczeństwo połskieh granić 
zebrani deklarują swą %ełną golowość prze- 
ciwstawienia się zakusom niemieckich im- 
perialistów i ich opiekunów. 


eter przemyełu i handlu, jest dziś najbogat 
„szym człowiekiem w Hiszpani, 10 lat temu 
był skromnym urżednikień biurowym w ma 
iym miasteczka w Katsloni Tam też zasko 
czył gdo żumach stanu gen Francè. 
Carceller przedziera alë że ettefy republi 
kańskiej do gen Franco i zołzeza awoje u- 
sługi jako apócjalisia teonnik. Wepina wię 
szybko po drabinie bierstohki urzędniczej | 
w krófkim czasie wotaje ministren przemy |scjnę, jakiej doznają republikanie hiszpańscy 
słu i handlu. na ziemi francuskiej oraz ża poparcie spra 
Na tym stanowisku nawiązuje szerokie kón |wy hiszpańskiej re forum międzyńarodowym 
y $ międzyńtarową Hna sjerą « prowa- 


tem został rańy Jose Antomio de Aguirre. 

Rząd baskijski postanowił jednośłośnie 
zwrócić się do premiera rządu republikań- 
akiego dr. Girala, w eprawie dalszego pro- 
wadzenia emerficznej akcji za przywróce- 
niem demokracji w Hiszpanii i obalenia dy 
błatury gen Franco. 


Jedńocżeśnie postanowione zwrócić wię do 
rządu francuskiego z podziękowaniem ża go- 


bowie palestyńscy mogą jeszcze wysłać w cha 
rakterze „obserwatorów"* delegację na roz- 
mowy w eprawie Palestyny. które mają się 
rózpocząć olicjślnie w Landynie we wtorek. 
W niedzielę w Transjordanii, Hedżacie i 
Syrii czymiono ostateczne wysiłki w celu 
wpłynięcia na wysoki Komitet Arabów pa- 
'estyńakich, aby ponownie rozważył ewoją 
Ineezię mie Srania udziału w konferencji, 


Partyzanci włoscy 
przeciw rząowi 


W niedzislę rozpoczęły się we Florencji 
obrady pierwszego narodowego kongresu 
partyzańiów włoskich przemówieniami skie- 
rowanymi przeciwko polityce rządu, Nice 
zadowsłeti partyzunei w północnych Włó» 
szech oznajmił ostanio, że będą w dale 
szym ciagu prawadziń agilicje przeciwko 
rządowi, pomeważ nie inferesuje się. ‘oa 
dostatecznie zagadnieniami partyzantów. . 


| 


Zasady, które wytrzymały próbę czasu i są dziś realizowane 


Przed dziesieciu lały 


została uchwalona deklaracja społeczno-gospodarcza związków pracowników umysłowych 


W dniu 10 września mija dzie- 
sięć lat od uchwalenia przez 
związki zawodowe pracowników 
umysłowych: prywatnych, sa- 
morządowych i państwowych pro- 
gramu polityczno - społecznego, zwa 


nego Deklaracją Społeczno Gospo- | datków i uszczuplały wpływy skar-| przeciw 


darczą. 

Deklaracja ta treścią swoją tak 
bardzo wybiegała ówczesną 
rzeczywistość i tak bardzo zbliżona 
e do dzisiejszego programu Polski 

ratycznej zawartego w Mani- 
feście L'pcowym P. K. W. N., że war 
to bliżej z nią się zapoznać. 


ODWAŻNY PLAN 
Podstawowym stwierdzeniem De- 


klaracji jest, iż poprawa sytuacji spo 
i peat aa w Polsce wy- 


łecznej i 
mege 

„przyjęcia odważnego pianu — naprawy 
naszej struktury gospodarczej, planu, który 
bylby zdolny wyzwolić 1 zmobilizować na 
saecz dobra powszechnego wszystkie siły“. 


Jednakże sama planowa gospodar 
ka nie doprowadzi do celu. Musi być 
spełniony inny warunek zasadniczej 
wagi. W. pracujące muszą uzy 
skać rzeczywisty udział w rządze- 
niu Państwem. 

„Rzeczywisty współudział warstw pracu- 
fęcych w rządzeniu Państwem — głosi De- 
kleracja — wszelkim poczynaniom nada 
istotną treść społeczną, a nową politykę go- 
spodarczą oprze na zasadach sprawiedliwo- 
ści społecznej”. 


denia pla ozgodarcefo byl 
en o czego była, 
e: kory dE 2 eklaracji, stałość 
waluty, a istotnym wyrazem sprawie 
dliwości społecznej wzmożenie i słu 
szny rozdział dochodu społecznego 
jędzy poszczególne warstwy. 
klaracja wypowiada się przeciw- 
ko wywożeniu za grancę środków 
ieniężnych i domaga się powrotu 
kapitałów polskich „skit i za 
granicą, jąc zarazem usunięca: 
„Z z oce na Polski 
agentur, będących w istocie narzę- 
dziem obcej polityki i obcych inte- 
resów ekoncmicznych”, 

Celem głównym produkcji przemy | 
słowej powinno być zaspokojenie po 
trzeb społecznych zamiast jedynie 
dostarczania zysków  przed'iębior- 
com. Dlatego też Deklaracja domaga 
ła się państwowo - społecznej kon- 
troli cen, by przystosować je do si- 
ły nabywczej szerokich mas konsu- 
mentów miast i wsi, 

Jednakże podstawowym postula- 
tem Deklaracji w dziedz nie przemy 
słowej było przejęcie wielkiego prze 
mysłu pod bezpośredni zarząd pań- 
stwowy z udziałem czynnika społecz 
mego oraz oparcie nowej poltyki go 
spodarczej przede wszystkim na 
warstwach pracujących reprezento- 
wanych przez wolne związki zawo- 
dowe i spółdzielcze. 


REFORMA ROLNA 


Pracowniczy ruch zawodowy nie 
ograniczył sę jednakże do zagad- 
nień przemysłu, stwierdzając, że: 

„przebudowa ustroju gospodarczego nie 
może się zatrzymać na rogatkach miast, ale 
sięgnąć musi do podstawy naszego gospo- 
darstwa, jaką jest wieś. Społeczeństwo do- 
maga się stanowczego przeprowadzenia re- 
formy rolnej, którą uznaje za konieczność 
państwową”. 


Reforma rolna, wsparta rozwojem 
spółdzielczości chłopskiej. stanie się 
bodźcem do ogólnej poprawy ekono- 
micznej. 

Zapoczątkowany tym! reformami 
okres przebudowy gospodarczej i 
społecznej cechować musi wyższa 
moralność, która zagwarantuje 
zmciejszenie rozpiętości zarobków 
oraz ustalenie słusznego miaimum ! 
maksimum zarobków w pracy publi- 
cznej oraz atnej, tudzież zanie- 
chanie zbędrych a luksusowych in- 
westycj nie odpowiadających możli- 
wcściom Polski i sprzecznych z za- 
sadą oszczędność, która przyświe- 
cać powinna wszystkim, począwszy 
od rajwyżtzych starowi:k, 

W zakresie poltyki społecznej 
Deklaracia zawiera szereg pos*ula- 
tów, k'óre streścić można w żąda- 
niach: zniesienia wszystkich poger- 
czeń wprowadzonych do us'awoda- 
wstwa pracy przez rząd saracyjny, 
skrócenia czasu pracy, poprawy, 
płac. wprowadzena  ustawodaw- 
stwa o umowach zbiorowych, przy- 
wrócenia samorządu w instytucjach 
Ubezpieczeń społecznych, oraz pod-| 
wyższenia świadczeń ubezpieczenioj 
wych tudzież przywrócen a powsze-| 
chności ubezpieczeń społecznych, aj 
wreszcie usunięcia pokrzywdzenia 


zaopatrzeń. 

Deklaracja 
posiadajans; które not 
ały się od płacenia należnych po- 
bowe o poważce sumy, ukrywając 
olbrzymie dochody, zostały wreszcie 
pociągn'ęte do właściwych świad- 
czeń ma cele równowagi budżetowej 
Państwa. 


POWSZECHNA OŚWIATA 


t 
Należy  upowszechnić oświatę kk 


przez zniesienie uciążliwych 
szkolnych ca wszystk ch 
publicznego szkolnictwa, 
nych z zasadą bezpłatnego naucza- 
nia. Należy zapewnić wszystkim o- 
bywatelom niezbędne wykształcenie 
co najmniej w zakresie 7 klasowej 
szkoły powszechnej i 4-ro letniej 
szkoły dokształcającej. 

Deklaracja kładła nacisk na ochro 
mę działaczy związkowych przed re 
presjami w walce o postulaty warstw 
pracujących, tudzież wysunęła, jako 
postulat podstawowy, realizację 
współkierownictwa życiem gospo- 
darczym i asi: zę ży przez war- 
stwy pracownicze. Z tych względów 
domagała się wprowadzenia instytu- 
cji rad zakładowych wyposażonych 
m. im, w kompetencje kontroli i 
współkierown ctwa przedsiębior- 
stwami. Również organa admin stra 
cji publicznej powinny współdziałać 
z organizacjami zawodowymi w za- 
kresie normowanią warunków pracy 
i płacy. pracowniczych. 

Za podstawowy warunek realiza- 
cji tych postulatów Deklaracja uz- 
= — jednolity front klasy pracują- 
cej: 

„W tym celu należy rozszerzyć i utrwalić 
współpracę ruchu zawodowego pracowni- 
ków umysłowych i firycznych, prywatnych 
i publicznych, dążąc do jak najdalej posu- 
niętej dobrowolnej konsolidacji w walce o 
sprawiedliwość społeczną”. 


Istotną treścią Deklaracji sprzed 
dzesięciu laty były zatem następu- 


a sprzecz- 


jące wytyczne: władza dla ludu, caf > 
ch żaca post, zeo 


cjonalizacja kluczowy 
mysłu, kontrola finansów, reforma 
rolna, spółdzielczość chłopska, sta- 
łość waluty, sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego, upowszechnie 
nie ośwaty i kultury, samorząd, po- 
wszechność i poprawa świadczeń u- 
bezpieczeń społecznych, sbalznie po 
orszeń ustawodawstwa pracy, Rady 

kładowe, jako narzędzie społecz- 
nej kontroli gospodarstwa narodowe 
go. gospodarka planowa, jednolity 
front klasy pracującej. 


NA ŚWIECIE PANOWAŁ 
FASZYZM 


Należy pamiętać, że Deklaracia u- 
chwalona została w okresie rozpie- 
rania się w Europie triumfującego fa 
szyzmu czarnego i brunatnego. W 
czasie, gdy sanacyjne rządy pakto- 
wały z Hitlerem, a domoro:ła reak- 
cja spod znaku Ozonu, ONR i ende- 
cji krzew ła ideologiczne pałkarstwo 
i teorie rasistowskie. Ruch zawodo- 
wy pracowrików umysłowych, choć 
uniknął rozbicia, które zapanowało 
w ruchu roboto czym, został jednak 
obficie przeniknięty elementami sa- 
nacyjnymi które należało zwalczyć 
przed sformułowaniem własnego 
światopoglądu pracowniczego, Tę 
walkę podjęl śmy w nielicznym gro- 
nie, oczyszczając najpierw władze 
Unii Z. Z. P"U., a następn'e kolejno 
władze poszczególnych organizacji 
zawodowych pracown'ków państwo 
wych i samorządowych, W nielicz- 
nym gronie ludzi rozpoczęliśmy tę 
pracę, której istotnym celem było 
przeciwstawien'e się działalności 
rodzimej piątej kolumny faszystow- 
skiej ra terenie inteligenckim. Wraz 
z nezapomnianymi, przedwcześnie 
zmarłymi: Ludwikiem  Grigołajty- 
sem i Zbyszkiem Zapasiewiczem, o- 
raz nieweloma pozostałymi dziś 
przy życiu działaczami demckratycz, 


nymi osiąśnęliśmy wreszcie zgodę 
większości orgarizacji pracowni: | 
czych, zrzeszających wówczas 


ćwierć miliona członków, na treść 
Deklaracji i na powstanie C. K. P—. 
Centralnej Komisji Porozum ewa- 
wczej Związków Pracowrików pań-: 
stwowych, samorządowych i pry- | 
watnych. | 

Pierwszym jej krokiem było na | 
wiązanie braterskiej współpracy z 
centralami robotn'czego ruchu za- 
wodowego, mastępnym — podjęcie 
wspólnej walki w obronie robotni- 
ków krakowskiej fabryki „Sempe-| 


rit" skatowanych przez policję na: 


rozkaz ówczesnego wojewody Świ- 


Związku Sinia 


sanację 
domagała się, by sfery| Polskiego, dalej walka o zniesienie 
ada dei sy we ek w 


czowskiej" ustawy upo- 
sażeniowej, podatku specjalnego 1 

dalszej próbie pogarszania 
płac pracowniczych. 


JEDNOLITY FRONT 


W obliczu narastaj grozy hit- 
lerowskiej ap ic. RP usiłowała 
stworzyć jednolity front demokra- 
czny dla Polski, a w cza- 


emerytów wdów | sierot przy równo| talskiego, nast s kolet—wal- fak i krótka historia C.K.P. do 
czesnmym zredukowan'u nadmiernych| ka p era Tozwiątadeżo — 


wodzą, że ruch zawodowy praco 
ników poz jk w okresie trium 
fującej cji zdołał odważnie p 
citwstawić się modnym wówczas i 
forsowan fa 


dzisiejszej rzec 
mokratycznej jako część składo 
jednolitych związków zawodowych 
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POKOJOWE DUMANIA 


PPS w Dniu Spółdzielczości 


okupacji zeszła w podziemia, byj nie jest czycaikiem przypadkc 
łat| krzew:ć ducha oporu wobeć hitle- czy koaiun: tey er a współtowa 
stopniach | ryzmu i kultywować polską myśl rzyszem wieloletnich walk o spra 
stępową dążąc do ad erodi h Pol wiedliwość społeczną. 
ski na zasadach swego demokratycz WIKTOR KOŚCIŃSKI 
asg propisite: Zarówno ość-Ddkls b. wiceprezes C. K. P. 
CHURCHILL ZADOWOLONY Z MOWY BYRNESA 


rys. Karoł Barantecki 


Jak walczył i zginął 
MARIAN BUCZEK 


Siedem lat temu sginął u wrót Warszawy 
w walce s niemieckim najeźdźcą, nieugięty 
bojownik laudu polskiego, więzień reakcji 
EYE antyfaszysta i patriota, Marian Bu- 


Marian Buczek należy do tego pokolenia 
polskich rewolucjonistów, które kształtować 
się w okresie wojny światowej 
1914 — 1917 r. i okupacji austriacko - nie- 


jj mieckiej. Syn lubelskiego kolejarza, 16-letni 


w walce s okupocją, w śmiałym usuwaniu 
zaienewidsonych agentów tajnej policji pe” 


jjlitycznej władz okupacyjnych,” w 


rozbraja- 
niu Austriaków w dni listopadowe 1918 a 
witi- 


Z ramienia PPS, Marian Buczek pod na- 
zwiskiem Szturmer, jest komisarzem Miiiefi 
Ludowej na okręg lubelski Lubelska Milicją 
Ludowa skupia w swych szeregach najlepszy 
element robotniczy, gotowy s bronią w ręka 
strzec Wolności Narodu | praw klasy praca» 


W rozu 1921 po wielkich utaraniach matki, 
Marian wychodzi na wolność. Nawiązuje na 
tychmiast łączność z grupę przyjaciół swych 
z PPS. i przy ich współudziale tworzy gru» 
P „PPS-lewiey*”. Marian bierze udział w 
konferenejach „PPS-lewiey" w Stedlcach I 
Lublinie, uczestniczy w jej krajowej konfes 
rencji w Warszawie | wraz s esłą mupa 
„PPS-lewicy” w 1921 r. wstępuje do Komu* 
nistyeznej Partii Polski ' 

Po trzech miesiącach aktywnej pracy, Mee 
rian został ponownie aresztowany | anów © 
sadzony w Lubelskim Zamku. Tym rasem 
skazany jest za działalność rewolucyjną ł 
rzekomą organizację zamachu na komisarza 
defenzywy. Komisarzem defengywy w Cheł- 
mie był znany w całej Lubelszczyźnie pro” 
wokator Wykusz, który w 1920 r. wydał w 
ręce żandarmerii całą lubelską organizację 
KPP, znał osobiście wszystkich członków 
partii, ścigał ich i tropił na całej lubelszczy= 


Dziesięć lat przesiedział Marłan w Lubii- 
nie, Białymstoku, Sieradzu 1 Łomży. Wazę- 
dzie jednakowo kochany, wszędzie jednako. 
we popularny. 


Długie ! ciężkie więzienie nie złamało je- 


Hgo woli do walki, nie poderwało giębokiej 


Zgodnie z uchwałą Rady Naczelnej CKW poleca wszyst- 
kim organizacjom partyjnym wzięcie udziału w Święcie Spół- 
dzielczości, które w tym roku odbędzie się w dniu 29 września. 

dniu tym nie wolno urządzać żadnych innych pattyj- 
nych imprez, konferencji, zjazdów bez zezwolenia Sekretariatu 


Generalnego CKW PPS. 


Przegląd prasy 


DO PRZYJACIÓŁ Z PSL. 
Ostatni numer „Kuźnicy” przyno- 
si drugi artykuł tow. Adama Rapac- 
kiego p. t. „Po rozmowie z przyja- 
cięlem z PSL”, w którym autor zwra 
ca się, do demokratycznej części 
PSL, pisząc m. in.: 

Główna trudność psychołogiczna polega 
ną oszołomieniu popularnością wielu spo* 
śród was. To samo najnichczpieczniejsze 
nieporozumienie, które wepchnęło was w 
ślepy zaułek — może wam zabarykadować 
jedyne wyjście. Dużo już było o tej popu- 
larności — ale nigdy nie dosyć. Wasza po- 
palarność jest najniehezpieczniejszą popu- 
larnością, jaką kiedykolwiek cieszyło się 
którekolwiek stronnictwo demokratyczne. 
Te jest poklask sił hezwładu historyczne- 
go — za bezwład polityczny, 

Ogromna większość tych, którzy dzisiaj 
wołają z Wami „nic“ — nie zawołają z 
Wami „tak“, Widzą w was tylko baryka” 
dg — która po walce staje się Kupą ruple” 
cl do wywiezienia za miasto. To nie są wa- 
si sprzymierzeńcy — to są wrogowie, bo 
wrogiem jest każdy, kto sprzyja waszemu 
uporowi przeciw historii, a stanie pierw- 
szy przeciw wam, kiedy spróbujecie ruszyć 
naprzód, Musicie stę otrząsnąć z sił bez- 
władu historycznego, które do was Igną — 
bo one nie dają wam ani mocy, ani pra- 
wa do tworzenia nowej Polski, i 

I obronić się musicie od jeszcze jednej 
kategorii bardzo niehezpiecznych przyja- | 
cióŁ Myślę, że dobrze rozumiecie cele skwa į 
pliwej obrony waszego stronnictwa i praw- | 

dziwy sens słów ciepłej zachęty udzielo- | 
nych wam przez pewnych zagranicznych | 
„żyezłiwych*. Nie łudziele słę chyba, że to 
jest trwała przyjaźń i obrena. Staliście się, | 
niechcący, nadzieją kontrrewolucji polskiej. | 
Ale niestety — t stawką tych pozapolskich 

sił, które chcą w Polsce niepewności i nie- ' 


pokoju. Do ezasu, oczywiście. Do czasu za- 
kończenia wojny nerwów i do ubicia tar- 
gu. Do tego czasu chcą was widzieć w 


normalizację, bo utrudnia współpracę ze 
Zw. Radzieckim, bo może osłabić nasz 
dnolity front w obronie poiskich ziem za- 
chodnich. 


CZY PRAWDZIWA BOMBA 
ATOMOWA? 


„Rzeczpospolita drukuje cykl ari 
tykułów red, Michała Hofmana, któ 
ry był obecny w Bikini podczas 
prób z bombą atomową, W ostatnim 
artykule czytamy: 

A więc z wielkiej chmury atomowej — 
mały deszez. Dlaczego? Pytanie to zada- 
wali dziennikarze edmirałom, generałom 
i uczonym, którzy odwiedzali okręt „Ap- 
palachłan”. Admirał Blandy nie ukrywał 
swego zakłopotania | zapowiadał większy 
efekt po następnym wybuchu w Bikini 
Uczeni zaś wskazywali na to, że uderzenie 
zostało wymierzone w miękką podstawę. 
niczym uderzenie żelaznego młota e gamo- 
we kowadła, Stąd słabe skutki, 

W Polsce jednakowoż kursuje płotka, że 
Amerykanie, pragnąc wprowadzić w błąd 
światową opinię publiczną, zrzucili namis- 
sikẹ bomby atomowej. Należy zaznaczyć, 
że płotka taka krąży jedynie w Polsce. W 
Stanach Zjednoczonyes opinia publiczna 
ani przez chwilę nie wątpiła, źe nad Bikini 
zezaeono prawdztwą bombę typu Nagasa- 
ki. Przemyślność płotkarzy w Polsee, któ- 
rzy widzą Świat w świetłe swych poboż- 
nych życzeń, zrodziła więc jeszeze jeden 
nonsens, który w nBiedorzecznej psychozie, 
szerzonej przez pewne koła, znalazł poda- 
tny grunt. Piotkę tę dementuje fakt, że po 
wstała ona i przyjęła się jedynie w Polsce, 


wiary w zwycięstwo. 
Z dziesięciokrotną energią, entuzjazmem 


fi wolą przystępuje Marian do roboty po opu- 


szczeniu więzienia. Jest on duszą KPP, w 
Warszawie w 1932 r. Gdy ścigany przez po” 
licję przenosi się do Katowic, tam kieruje 
organizacją partyjną, później w 1933 r. prz" 
cuje w Zagłębiu Dąbrowskim i znów w War. 
szawie. Stale tropiony i prześladowany przes 
policję, sterany więzieniem, lecz młody du- 


W maju 1933 r. na konferencji młodzieżo- 
wej, Marian był znów aresztowany, I znów 
kilkuletnie wędrówki więzienne, Przez lata 
przebywania w więzieniach poznaję go ©” 
gromna masa robotników | chłopów, staje 
się popularnym w całej Polsce, staje się 
sztandarem walki, I dlatego w akcji ọ ame 
nestię dla więźniów w Polsce, akeji, w któ” 
rą zostali wciągnięci więźniowie całej Poło 
ski, najpopularniejszym hasłem, tak na wole. 
ności jak 1 w więzieniu było hasło: uwolnił 
najstarszego polskiego więźnia politycznego 


opo- 
zycji, bo wasza opozycja opóźnia spokój | Martana Buczka. 


W więzieniu Mokotowskim w 1934 roku 
spotkał się Marian Buczek ze Stanisławem 
Dubois, który był wówczas po procesie brze- 
skim. Dubois był członkiem wspólnoty więź- 
niów politycznych. 

Na spacerze po podwórku więziennym pre 
wadzili eł dwaj bojowniey klasy robotniczej 
długie rozmowy i dyskusje o drogach, pro- 
|wadzących do jedności robotniczej t do Ne- 

wej Polski, 

Marian Buczek wyszedł z więzienia dopie” 
ro wtedy, gdy hordy hitlerowskie napadły na 
Polskę. 

Więźniowie więzienia rawickiego pod prse- 
wodnictwem Buczka otworzyli wrota więzien 
ne i wydostali się na wolność, gdy cała Pol- 
ska objęta była pożarem wojny, gdy hitle- 
rowskie czołgi tratowały ziemię polską, 

Buczek miał w Lublinie matkę, miał że” 
nę — towarzyszkę walki ł maleńką, ukochaną 

A córeczkę. Poszedł nie do nich, poszedł bronić 
ginącej Ojczyzny. 

Niezachwianie wierzący w zwycięstwo kla- 
sy robotniczej, z obrazem Poisk! Ludowej 
przed oczyma, poszedł przeciwko hordom nie 
mieckim. Poprzez płonącą Polskę dążył tam, 
gdzie wrzał najgorętszy bój. U bram Warsza- 
wy, pod Ożarewem, dokąd dotarł Buczek £ 
garstką towarzyszy, oddziały hitierowskie 0- 
krążyły cofającą się grupę wojska polskiego. 
Oficerów już nie było, Marian staje na czele 
oddziału, stawia czoło wrogowi i ginie od 
kuli. ; 

Marian Boczek nie dożył dnia zwycięstwa 
Polski Ludowej, Polski, o która walczył i za 
którą złożył życie. 

Qdrodzona Ojezyzna otoczy czcią pamięć 
wielkiego syna klasy rohotniezej i narodu 
polskiego. 

M 


aa 


Paryż, w sierpniu. 
ZNÓW O NIEMCACH 


. Śmieszne to może i dziwne sie- 
dzieć w Paryżu na konferencji poko- 
jowej, a pisać znów o Niemczech. 
Smutne zaś gdy s'ę stwierdzi, tę nie- 
uniknioną konieczność. 

W. naszych stosunkach z Francją, 
przechodzić możemy różne ewolucje 
i zmiany. Do prasy francuskiej mieć 
możemy takie czy inne żale i pre- 
tensje, Pod jednym względem bę- 
idziemy jednak zawsze zgodni: w 
kwestii niemieckiej Francuzi są na- 
szym naturalnym sprzym erzeńc:m, 
Zbytecznym byłoby analizowanie o- 
czywistych przyczyn tego stanu rze- 


czy. * 
Padika przed chwilą arty- 
kuł w jednym z najpoważniejszych i 
sajpoczyżclekzych tygodników: l'te- 
racko - społecznych — „Gavroche” 
z dn, 1 sierpnia, Wydaje mi się, że 
„Jego treść bardzo będzie intereso- 
wać czyteln'ków polskich. 
Specjalny wysłannik tego pisma, 
imson, po pobycie w N emczech 
jechał do Stanów Zjednoczonych. 
intrygował go też od razu afisz 
wzywający do przybycia na wec 
pod hasłem „Pomóżmy nieszczęśli- 
wemu narodowi niemieckiemu" 
(Miasta, w którym odbył sę wiec, 
korespondencja nie wymienia — nie 
„. jest to zresztą najistotniejsze). 


MY, 30 MILIONÓWJ 


Poszedł na to zebranie, Uderzyła 
go z miejsca atmosfera i... wygląd 0- 
raz zachowanie się jego uczestni- 
ków. Wszyścy niemal zgromadzeni 
to typowi Niemcy, błękitnoocy, kró- 
tko ostrzyżani blondyni, o ostrym 
głosie i kanciastych ruchach. Hała- 
śliwi a zarazem ogromnie zdyscypli- 
nowani! 5 ; 

Simson dodaje, że gdyby nie brak 
portretu H tlera i flag ze swastyka- 
mi — sądziłby, że znajduja stę w Mo 
nąchium, za najlepszych dni narodo- 
weśo socjalizmu. 

Na trybunę wchodzi pierwszy mó- 
wca — klasyczny typ pruskiego of - 
cera, Na sali zalega cisza. 

— Duch niemiecki jest wiecznie 
żywy. Duch niem ecki, który wy- 
rażą się dwoma słowami =; 
chcę!'”.... 

— My, 30 milionów Ameryka- 
nów  pochodzeria niemieckiego, 
m'eć będziemy w Kongresie repre 
zentację, odpowiadającą naszej li- 
czebności i naszej sile. My, 30 mi- 
lionów Amerykarów  niemieck e- 
go pochodzenia, nie chcemy być 
dłużej podporządkowani naszym 
żydowskim Trybunałomi 

_ Usłyszawszy to ostatnie zdanie, 
żywcem wyjęte z Goebbelsowsk e- 
go dekalogu, Simson zdębiał. Jedy- 
nym wnioskiem, jaki mu się nasunął 
był ten, że pod płaszczykiem dobro- 
czynnej działalności, Nemcy amery 
kańscy grupują się dla nowej ofen- 
sywy nazistowskiej. 
TAJNY AGENT POTWIERDZA 

Simson spotyka na sali swego da- 
wneśo przyjaciela, Kurta Singera, 
który wraz z lczrymi agentami taj- 
nej policji (F.B.I) obserwuje prze- 


iżleryz 


Generalna mobilizacja Amerykanów niemieckiego pochodzenia 


(Korespondencja własna „Robotnika”') 


Ten też 


Nowym Jorku, w Hollywood, gru- 
pują się 


śliwy naród niemiecki”, 


30 milionów Niemców am*erykań- 
swego przywódcę — 
Kurna, notorycznego h tlerowca i a- 
z in Rzeszy. Po jego kompromi- 


skich miało 


bieg zebrania. 


tacji i uwięzieniu wybrali następcę 


— Mertiga. 


całym ruchem w Ameryce, 


Podczas rozmowy sprawozdawcy 


z Singerem, na trybunę wchodzi no- 
wy mówca. To major Sibel, adwokat 
amerykański, z pochodzenia prusak, 
znany monarchista niemiecki. 


„POLACY I INNE PIEKIELNE 
KREATURY...* 


W obecności Singera, obserwato- 
ra policji politycznej, wobec licz- 
nych agentów policyjnych i podek- 
scytowanych tłumów „Amerykanów 

chodzenia niemieck'ego', Herr 

ibel oświadcza, że Niemcy amery- 
kańscy nie będą uznawać dotychcza 
sowej formuły przysięgi obywatel- 
skiej: 

— My, Niemcy nie pottzebuje- 
my przysięgać naszej wierności i 
lojalności. Tylko Polacy i inne pie 
kielne kreatury mogą temu podle- 
śać.. To naród miemecki stwo- 
rzył Amerykę taką, jaka jest dzi- 
siaj! Jakim prawem pociąga ona 
dziś do odpowiedzialności t. zw. 
„przestępców wojennych"? 

Na sali wybucha żywiołowy entu- 
zjazm. By uspokoić słuchaczy, Herr 
Sibel wyciąga rękę ponad tłumy. 
Stoi tak przez chwilę. Nie przypo- 
mira w niczym Posągu Wolności. 
Przypom na natomiast łudząco saiut 
hitlerowski, 

— Nie potrzebuję Wam chyba 
‘mówić, jak Rosjanie traktują nie” 
szczęśl wych Niemców w Berli- 
ne. Co miesiąc ginie tam 12000 
ludzi — zagłodzonych, żamarzu'ę- 
tych i zamordowanych. 
Kobiety ra sali płaczą. Mężczyżni 

zaciskają dłonie, Mówca: podnosi 
głos: 

— Amerykanie nie są lepsi, Oto 
jak się rządzi Eiserhower: Wypę- 
dza Niemców z ich własnych mie- 
szkań, I to dla kogo? Dla mniej- 


szośc.!' 


Sala wre. Rozlegają się gwałtow- 
ne okrzyki: „Precz z Żydami!" Mów- 
ca kończy: 

— Błagamy o dary dla Niemiec, 
dla narodu niemieck ego! Niech nie- 
bo mu pomoże w jego wielkiej me- 
doli"! 

Wieczór jest zakończony. Sporta- 
niczna zbiórka przynosi 1.000 dola- 
rów. Zawiązany zostaje wśród pow- 
szechnego entuzjazmu komitet „A- 
merican Relief for Germany". 
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otwierdzą 
mu, że wszędzie — w Chicago, w 


hitlerowcy amerykańscy 
pod hasłem: „Wspomóżmy neszczę- 


Ten z kolei ods aduje 
paromiesięczną: karę w więzieniu 
nowojorskim, co nie przeszkadza mu 
zresztą w faktycznym k'erowaniu 


CZY NIEPRAWDOPODOBNE 
JEST PRAWDZIWE 


Wiemy dobrze, że prasa [rancus- 
ka lubi sensacje. póz dobrze, ra 
naszym własnym przykładzie, że te 
sensacje —— powiedzmy delikatn e— 
nie zawsze są zgodne z prawdą. 

Ala wiemy też, że „Gavroche” nie 
jest bulwarowym, rewolwerowym pi 
semkiem, lecz poważnym tygodni- 
kiem Iterackim. Wierzymy w jego 
poczucie odpowiedzialności i wiary- 
godność sprawozdania, Tym bar- 
dziej, że wiec, o którym mowa. od- 
był sę wiosną b. r. Po tak długim o- 
kresie redaktorzy z pewnością spra- 
wdzili zgodność korespondencji z 
faktami, 

Wiemy też — z pobytu w Niem. 
czech — jak olbrzymią rolę w całej 


polityce okupacyjnej odgrywają wła 


śnie „Amerykanie niemieckiego po- 


W niedzielę dnia 8 bm. odbyło się w Ży- 
rardowie zebranie członków Partii. Na ze- 
braniu tym przewodniczył tow. Maciej Kuła- 
kowski, w prezydium zaś zasiedli: tow. tow. 
Agnieszka Tomaszewska, Eugeniusz Kamiń- 
ski, inż. Zygmunt Kowalewski i Edward 
Brzeziński. 

Przybyły na zaproszenie przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu tow. Ćwik w re- 
feracie wstępnym omówił przemówienie a- 
merylkańskiego sekretarza stanu Byrnesa w 
Stuttgarcie. Referat ten był przerywany 
kilkakrotną burzą protestów przeciwko o- 
brońcom i odnowicielom Niemiec, 

Po przemówieniu tow. Ćwika, przedsta- 
wiciele różnych kół PPS z ośrodków pracy, 
jak Zakłady Żyrardowskie, Garbarnia, Czer- 
wony Krzyż itp. zabierali głos i w ostrych 
słowach dawali wyraz oburzeniu przeciwko 
próbie stworzenia nowego żandarma Europy 
w postaci odbudowanych Niemiec. 

Uchwalono przez aklamację rezolucję pro 
testacyjną i postanowiono wystąpić do PPR 
i do wszystkich innych stronnietw demokra- 
tycznych i organizacji"na terenie* Żyrardo- 
wai z inicjatywą zorganizowania masowego. 
protestu mieszkańców Żyrardowa. 

Następnie tow. Ćwik przeszedł do omó- 
wienia sytuacji Polski w świetle polityki 
międzynarodowej oraz zreferował uchwały 
Rady Naczelnej PPS w dziedzinie polityki 
zewnętrznej i wewnętrznej. 

Po referacie tow. Ćwika zebrani urządzili 
spontaniczną owację na cześć przewodni- 
czącego WK PPS-u tow. Ćwika i następnie 
uchwalili przez aklamację następującą re- 
zolucję: 

„Walne zebranie ezłonków PPS w Żyrar- 
dowie wyraża pełne zaufanie CKWPPS i 
postanawia realizować w życiu codziennym 
wytyczne polityki Partii nakreślone w u- 
chwale Rady Naczelnej PPS. 


„Zebrani postanawiają wzmocnić sw | 


pracę w dziedzinie przyjaźni narodu polskie 
go z ZSRR Í demonstrują jak najgłębsze 
zrozumienie potrzeby kontynuowania trwa- 
łego sojuszu ze Związkiem Radzieckim, z 


PPS w Żyrardowie 


obraduje nad sprawami politycznymi i organizacyjnymi 


pokojowi 1 wszelkim próbom stabilizacji | 


„Organizatorzy telefonicznie zama-|tym państwem, które jedyne s grona wiel- 
w ają olbrzymi stadion na następre|klch mocarstw walczyło w Poczdamie o 
zebranie, Spodziewają się 25,000 słu | ziemie zachodnie dla Połski 1 obecnie prze- 


chaczy. 


clwstawia się wszelkim spiskom przeciwko 


} chodzenia". Wiemy, jak z dnia na 
dzień zwiększa się ich wpływ, jako 
tych, którzy znają język, znają te- 

| ren, znają stosunki i charakter na- 

| rodu 


Wiemy też, jak ci „Amerykanie 
niemieckiego pochodzenia” w ame- 
rykańskich mundurach rozsądzają 
spory, w których jedną stroną test 
Niórałóc: drugą zaś Polak — „D.P.' 
(wysiedlony). 

Wydaje mi się jednak, że ten pro- 
blem stanowić musi temat osobnej 
korespondencji Tym razem ograni- 
czamy się do podania polskiemu 
czytelnikowi rewelacyjnej treści 
francuskiego reportażu. 

Zakcńczymy zas paradoksalnym 
westchnieniem: „Oby ta treść oka- 
zała się fałszywa!” 


, Karol Małcużyński. 


świata na podstawie hegemonii międzynaro- 
dowych trustów i karteli. 


„Zebrani postanawiają wszcząć na terenie § 
Żyrardowskich Zakiadów Pracy szeroką ak- Í 


cję propagowania przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim | organizowania kół przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Pragniemy, aby przy- 
jaźń nasza nie tylko była deklarowana w re 
zolucjach i uchwałach, ale by rozwijała się 
w codziennym życiu. 


„Zebrani postanawiają wzmocnić czujność ; 


1 walkę wobec rodzimej | międzynarodowej 
reakcji, która niedobita usiłuje podnosić 
głowę i stawiać zapory na drodze budowni- 
ctwa nowej Polski I pokoju. Zebrani posta- 
nawlają wzmocnić swą codzienną pracę nad 
realizacją najszerszej jedności narodowej | 
będą popierali oraz organizowali blok wy- 


borczy stronnictw demokratycznych, nakre- 


ślony uchwałami Rady Naczelnej. 
„Zebrani uważają za najwyższą koniecz- 

ność rozwijanie jedności klasy robotniczej 

1 postanawiają na swoim terenie usunąć 


wszystkie braki | niedomagania, które by tę § 


jedność hamowały. . 


„Zebrani oświadezają, że będą strzegli Je- | 
dności Partii, dyscypliny oraz karności. Tyl- | 


ko silna, jednolita, zdyscyplinowana Partia 
realizująca szczery 1 prawdziwy jednolity 
front klasy robotniczej, spełni obowiązki, 
jakie naród na naszą Partię nałożył, 


Krótki zarys | 
historii PPS 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„W IEDZ A” 


„iiy socjaliści 


Tow. Julian Hochfeld słusznie zrobił, gro- 
madząc w jednym tomie kilkadziesiąt arlyku 
łów i notalek, napisanych i ogłoszonych w 
ciągu ostatniego roku w różnych pismach, a 
przede wszystkim w redagowanym przez. ai= 
tora „Przeglądzie Socjalistycznym*, „Te ar- 


*) Julian Hochfed, „My socjaliści“ (Ze sta- 
nowiska socjalistycznego realizmu), nakła- 
dem spółdzielni wydawniczej „Wiedza“. War- 
szawa, 1916 rok, 297 str. 
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tykuły i notatki — czytamy w przedmowie—- 
pisane na różne tematy i w różnych zamiesz- 
czane czasopismach, stanowią jednak całość, 
bazującą na jednolitej koncepcji i na jednej 
zasadniczej myśli", 

Autor podzielił treść książki ma 9 roz- 
działów według tematów artykułów i nota- 
tek. Tematy są tak różne, jak „Miejsce so- 
cjalizmu polskiego” i „Samorząd“, jak „Wal- 
ka o nowego człowieka” i „Notatki gospo- 
darcze* lub „Dlaczego biok wyborczy?" i 
„Sprawy zagraniczne”. A jednak łączy je 
wszystkie „jedna zasadnicza myśl, dająca się 
podzielić na rozdziały, zależnie od zakresu 
spraw, w które myśl ta wkracza”, 

Najciekawszy i mający najbardziej trwałą 
zwartość jest rozdział I, zatytułowany „Miej- 


j sce socjalizmu polskiego“ i zawierający m. in. 


artykuł „My socjaliści“, według którego na- 
zwany został cały tom, oraz „List do towa- 
rzysza z Labour Party“, przetłumaczony na 
język angielski i kolportowany w kołach so- 
cjalistycznych Wielkiej Brytanii. 

Punktem wyjścia autora jest przeświadoze- 
nie, że „żyjemy na granicy dwóch epok. Od 
naszego pokolenia prawdopodobnie zależy, 
ozy epoka, w którą wkraczamy — lub może 
już wkroczyliśmy—będzie epoką powtarzają- 
cych się i coraz straszliwszych zniszczeń, epi- 
demii, wędrówek ludów, czy też erą oódbu- 
dowy, z zachowaniem osiągnięć przeszłości 
i tworzeniem wartości nowych“, 

W naszej epoce przejściowej tym większe 
są zadania socjalizmu, który autor rozumie 
w następujący sposób: „Sensem istotnym i 
wartością nieprzemijającą idei socjalizmu 


jest jej głęboki humanizm ( przekonanie, te 
miarą wartości wszelkich poczynań í osiąg= 
nięć społecznych jest człowiek, jego wolność, 
dobrobyt i szczęście“. W innym artykule 
tow. Hochfeld inaczej formułuje tę samą 
myśl: „Jesteśmy humanistami. Wierzymy w 
człowieka. Człowieka uważamy za cel i przed 
miot wysiłków, za miernik osiągmięć spole- 
cznych, za twórcę historii. Człowiek się dla 
mas i u nas liczy”, Lecz—jak podkreśla au- 
tor w przedmowie — „z dwóch niezbędnych 
atrybutów współczesnego socjalizmu: huma- 
nizmu i realizmu-—w tej książce akcent po- 
łożony został na realizmie", 

Dlatego dalsze rozdziały traktują o tak 
„prozaicznych sprawach, jak blok wyborczy, 
sprawa Niemiec itd. Chcę zwrócić szczególną 
uwagę na artykuły i notatki o P.S.L., o blo- 
ku i o wyborach, jak np. „Mikołajczyk* lub 
„Chleb i wybory“, które choć pisane w koń- 
cu ubiegłego roku i na początku bieżącego, 
są w dalszym ciągu niezmiernie aktualne. 
Szczególnie na czasie są dziś słowa, skiero- 
wane do Mikołajczyka, o „wstrząsie, na któ- 
ry mogłaby Polskę narazić lekkomyślna de- 
cyzja, powzięta dla taniej popularności wśród 
specjalistów od szeptanej kontrpropagandy". 
Aktualne jest również w dalszym ciągu stwier 


dzenie, że „nie mamy żadnej wątpliwości, 


który z tych dwóch bloków zwycięży: robo- , 


tniczo-chłopski czy chłopsko-malkontencki*. 


Brak miejsca nie pozwala nam na omó- 
wienie całej bogatej treści tomu „My socja- 
liści, Na zakończnie tylko jeszcze kilka 
słów o małej notatce p.t. „Blum“ w dziale 
e zagraniczne“. Tow. Hochfeld oddaje 
|mi tej „bez wątpienia wielkiej postaci w 


międzynarodowym ruchu socjalistycznym, 
przypomina jednak, że „ostatecznie polityka 


Bluma zbankrutowała, a rwą wielkość za- 
wdzięcza on wyłącznie swej odwadze i swe- 
mu charakterowi w czasie wojny* i poddaje 
ostrej krytyce obecne stanowisko polityczne 
Bluma, a w szozególności jego „doktrynalną 
nieufność do Związku Radzieckiego* i jego 
„blokomanię*, Jest rzeczą bardzo charakte- 
rystyczną, że ostatni Kongres francuskiej par- 
tii socjalistycznej, oddając Blumowi należny 
mu hołd, nie zgodził się z jego linią politycz- 
ną i przekazał kierownictwo partii w nowe 
ręce. 

W zakończeniu przedmowy tow. Hochfeld 
pisze, że cel autora zostałby całkowicie osią- 
gnięty, „gdyby myśl rozwijana w tej książce 
poprzez wiele artykułów i notatek, miała się 
przyczynić do zrozumienia idei socjalizmu 
rewolucyjnego i demokratycznego, humani- 
jstycznego i realistycznego i gdyby zdołała 
„Się przyczynić do zrozumienia potrzeby i ce- 
lowości Rządu Jedności Narodowej w Polsce, 
rządu spokoju i pracy, poszanowania narodu 
ji poszanowania człowieka, realizacji wielkie- 
go programu manifestu lipcowego P. K. W. N. 
li zbliżenia do najszerszych mas społeczeń- 
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stwa“, 

Chcę zapewnić autora, że treść książki cał- 
kowicie odpowiada nakreślonym w ten spo- 
„sób celom, Chcę w związku z tym zaapelo- 
wać do wydawnictwa, by umożliwiło działa- 
czom z aktywu partyjnego i młodzieżowego 
nabywania tomu tow. Hochfelda po ulgowej 
cenie, gdyż cena nominalna (250 zł.) przekra 
cza możliwości wielu towarzyszy. Skoro już 
mowa o wydawnictwie, wytknąć należy nie- 
zbyt dokładną korektę, chociaż książka na 
ogół wydana jest starannie i estetycznie. 


Grzegorz Jaszuński. 
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wych pończoch „Nylon“ 


SZEŚĆ RAZY USIŁOWAŁ UCIEC 


(R) W Londynie odbyła się dekoracja krzy 
żem wojennym porucznika lotnictwa Sydne- 
ya Hastings Dowse z eskadry bojowej Nr. 
608, który w marcu 1944 usiłował zbiec ze 
talagu lotniczego Nr. 3 Dowse próbował u 
cieczki wraz z wieloma innymi oficerami, z 
których po schwytaniu przez władze obozo- 
we pięćdziesięciu zostało rozstrzelanych 
przez Gestapo. 

W ciągu swego pobytu w stalagu, od chwi 
Ali zestrzelenia samolotu i dostania się do nie- 
woli w maju 1941 do chwili uwolnienia w mę 
ju 1945 Dowse, jak pisze „London Gazette”, 


usiłował uciekać sześć razy. 


MUNDURY TYLKO NA SŁUŻBIE 

(R) W ciqgu najbliższych miesięcy w całej 
Wielkiej Brytanii obowiązywać będzie przede 
wojenny zakaz noszenia mundurów wojake» 
wych przez oficerów wtedy, gdy nie są oni 
na służbie, Pracownicy Admiralicji, Mint 
sterstwa Spraw Wojskowych i Ministerstwa 
Lotnictwa, muszą nosić ubrania cywilne, 


RĘKAWICZKI DROŻSZE |. 
SUKNIE SKROMNIEJSZE * 


(R) Wskutek podniesienia kosztów males 


dlu przedświątecznego. (Boże Narodzenie się 


zbliża ( Anglicy już o nim myślą). 

W. niedlługtm czasie ukażą silę znowu w 
sklepach brytyjskich suknie ślubne, które ze 
ozględu na wielką ilość potrzebnego do ich 
wykonania materiału były dotąd od pewne: 
go czasu prawie nieosiągalne. Styl tych sax 
kien ma być jednak mniej kosztowny I re: 


ańców. W. młasteczku tym, zwanym New 
Glarus, ludność mówi językiem zbliżonym de 
narzecza używanego w niemieckiej Szwafe 
carii, dmie w rogi, długie na trzy metry A 
rzeźbione z jodłowegą drzewa, a domy buada- 
e s wysokimi dachami, takimi jakie spotyka 
się we wsiach alpejskich. ; 

Ludność Nowego Glarusa produkuje szwa] 
|carskie sery i szwajcarskte koronki, a swym 
nielicznym krowom przyplna do szyji małe 


dzwoneczki. 


Mieszkańcy New Glarus przerwali w ze- 
przys 
wdziali odświętne welwetowe żakiety i wzięe 
li udział w wielklej uroczystości, większej 
nawet niż zwykłe ich święto — festiwal ka 
j,czeł Wilhelma Tella. Okazją było 100-lecte 
istnienia włoski. Uroczystość trwała 4 dni, a 
po górach rozbrzmiewało doniosłe jodłowa- 
nie i dźwięki jodłowych piszczałek. 


Miasteczko powstało gdy kilku obywateli 
szwajcarskiego kantonu Glarus wyruszyło 


ftam własną kolonię, 

i 27 rodzin osiedliło się wtedy w miejscu 
Jodzie później wyrósł Nowy Glarus. 

| Na początku zabrali się do uprawy pazenł- 
icy, lecz później przerzucili się na inną pra- 
ace — na hodowlę mleczarską. Synowie tych 
jrodzin poszli na wojnę w roku 1861 (wojna 


„secesyjna między południowymi a północny- 
mA stanami), nauczyli się angielskiego, do- 


fbrze im się włodło I zapomnieliby może, a je- 


M deli nie oni to ich dzieci, języka ojczystego. 


Ale za namową rodziców powrócili do rodzin 


E: ego kantonu w Szwajcarii i przywieźli sobte 


| Dzisiaj miasteczko New Glarus Jest zupeł- 
inie zamerykanizowane, a jego mieszkańcy po 
jsiadają więcej samochodów, aparatów radło- 
wych, fortepianów, pomadek do ust I gazo- 
niż chłopi innych 


amerykańskich wsi, Ale tradycja alpejska 


KA jest w nich bardzo głęboko zakorzeniona. 


W czasłe ostatniej wojny gdy jako tolnie- 
rze USA chłopcy z New Glarus odwiedzili 
Szwajcarię przywieźli do domu przerażające 
„wiadomości: nikt już w Szwajcarii nie „fo 
dłuje', Młodzi żołnierze przekonali się rów- 
nież, że język, którego używają w New Gla- 
rus różni się od języka używanego w Szwaj* 
carii. Jest przestarzałym narzeczem szwaf« 
carsko-niemieckim, którym dziś już nikt się 
w Szwajcarii nie posługuje. 


BRYTYJSKIE ŻONY W NIEMCZECH 


Brytyjskim żonom amerykańskich żoł- 
mierzy w okupowanych Niemczech powo- 
dzi się nadal świetnie. „Zycie w Niem 
czech jest piękne“ — mówią te manie. 
W czasie wywiadu pani Rita Nichols g 
Leicester, która mieszkając obecnie w 
Bremen, ma dwie służące i tyle pokojów, 
że owe dwie sługi nie nadążają ich sprzą 
tać, oświadczyła: „Mamy mnóstwo mię: 
sa i tyle świeżych jaj, ile dusza zapragnie. 
Żadna narzeczona w Anglii nie mo- 
że marzyć o tak wspaniałym starcie w 
życie rodzinne. O wiele tu lepiej, niż w 
Anglii". Brakuje tylko wyprawek dzie- 
cięcych i.. garnków, kto nie przywiezie 
ich że sobą, must się stołować w kanty- 
nie. Brak także nici i igieł. 


RÓŻOWY NEGR 


Pamiętacie piosenkę Wertyńskiego „Li- 
liùòwy Negr“. Oto wiadomość z prasy 
brytyjskiej: panna Beatrice Jowitt z Bir- 
minaham oskarżyła pewnego murzyna, z 
którym przebywała, że ukradł jej port- 
monetkę i sulenię.. aby go nie opuściła. 
Murzyn skazany został na trzy miesiące 
ciężkich robót. Nazywał się... Józek 
Okoń. 


Sir. 5 


piekle nie bedzie gorecej! 


Robotnicy Elekirowni domagają się lepszego wynagrodzenia 


Najlepszym dowodem, że pracow- 
nicy Elektrowni wrócili na swe po- 
sterunki po uwolnieniu Warszawy, 
było światło elektryczne, które roz- 
błysło w ocalałych domach : ulicach 
stolicy. 


W SERCU ELEKTROWNI 


„Sercem Elektrowni" zwą praco- 


— W piekle nie 
wzdycha robotnik. 

Na zewnątrz kotła jeden z 
ków okłada azbestem piec, 
sę, że to „nie miejscowy”. 

— Ja z Katowic. Przysłała mnie 
moja firma, 

W POPIELARNI 


x 


będzie goręcej —] mieszkań uzyskuje oświetlenie, 


wnicy Wydział I, w skład którego 
wchodzi kotłownia. To serce, bez 
którego elekirownia nie mogłaby ist 
neč, pracuje z wielkim wysiłkiem i 
bez sekundy wytchnienia, 
Na progu kotłowni: od razu daje się 
odczuć różrica temperatury. Z wnę- 
trza hali bucha gorąco, Oblewam się 
potem i czuję, jak ubranie przylep a 
się do ciała. Robotnicy pracują w 
kombinezonach lub obnażeni do pa- 
sa. 


NOWA TURBINA O 
Wysoka, olbrzymia hala ciężko 


szy. 

Pnę sę po żelaznych, spadzistych 
schodkach. 

Temperatura wzmaga się, gwałto- 
wnie, Bliskie sąsiedztwo rozgrza- 
mych kotłów tamuje oddech. Zdaje 
się, że oparzy z daleka. Trudno jest 
wytrzymać dłużej niż kilka minut w 
pcblżu rozgrzanych rur. 


| 
| 


W podziemiach, t. zw. popielarni, 
temperatura jest mniejsza. Za io po- 
wetrze przesycone jest gryzącym 
dymem i czadem. Drapie w oczy, za 
tyka nos i gardło. 

Każdy kocioł musi być w ciągu je- 
dnej zmiany od 2 do 3 
niony z popiołu. Odbywa się to w 
ten sposób, że przez specjalną kla- 
pę wysypuje się z pieca popiół, któ- 
ry wylatuje do kanałów. Stąd, pe- 
dzony ostrym strumieniem wody, wę 


i 
j 


MOCY 27000 KWH 


druje do specjalnych zbiorników. 

W pop elarni jest... popielato, Nie 
można złapać tchu. Nic nie widać 
wśród zawieszonego w powietrzu po 
piołu Na tle żarzącego się węgla, 
który nie zdążył się jeszcze spal ć 
snują się szare, ludzkie cienie. 

Tu również nikt nie ma czasu ra 
odpoczynek. 


, 


— My tak codzie”nie pracujemy ZA MAŁO, ABY żyć 


po osiem godzin — objaśnia mnie je] Wynagrodzene robotników Eie- 
den z robotników, |. | | Etrownsi Warszawskiej waha „się. od 
— Żeby tylko osiem — dodaje dru 1400 do 1800 złotych miesięcznie 
gi. — Jeśl coś „nawali* ludzie pra- plus dodatek stcłeczny i zagwaran- 
cują dcpóty, dopóki nie skończą. towanie kartek I kategorii, Od czasu 
ksi odaiaąć "od kotłów do czasu „dochodzą premie. Są one 
jak najdalej, jednak niewspółmiercie uzależnio- 
Z gb SE koglów o- | ae laga wykonanej pracy, lecz od 
dy, Podnoszę wzrok. To nie woda. Zi Poni ad aien 
robotnika, który znajduje się parę! , ieważ marne wynagro zene 
espia vory ; nie pozwala robotnikom ua utrzyma! 
wyżej ścieka pot... Stoi on na ni R ngk , : 
koot wystającej żelazcej szyny, i e licznyc e wię: zk Ba. oni 
zdykozcaj ae try "wr póżycii, Klar prace, lm K gn 10 prywatnych 
w każdej chwili grozi upadkiem ze przedsiębiorstw. Ne sprawia im to 
znacznej wysokości, Trzyma się nie- 


Jności, gdyż są to robotnicy sta- 
zbyt pewnie. Zelówka buta oderwa- 


trud 
rzy i wykwalifikowani, Nie są w sta 
ła się od wierzchu. 
Rcbotnik podchwytuje moja spoj- 


ne wyżyć za głodowe pensje. Nie 
mają siły do pracy, jedząc marną zu- 
rzenie, 
— W skórzanych pracuje się zu- 


pełcie naczej. Stare drewniaki, któ- 
re nam przydzielono, bardzo prędko 
się zniszczyły. A 
za co sobie kup ć, 


WEWNĄTRZ KOTŁA 


Rówrcież ciężka praca jest p 
wewnę!rznych naprawach koiłów. 
Mimo, iż są już HERE ya dociera tu 
gorąco z sąsiednich. Robotn k pracu 
je w pozycji leżącej. Sadze sypią się 
na głcwę, włażą w oczy i uszy, prze- 
nikają przez n tki ubrań i wgryzają 
się w pory ciała. W piecach jest tak 
czarno, że w ciągu paru godzin pra- 
cy, robotnicy n'e widzą siebie na- 
wzajem. 

Ocieram spoconą twarz. 


zaspakaja głodu, lecz budzi apelyt... 
Ci, którzy pozostali na swych po- 
sterunkach, zdają sobie doskonale 
x : |sprawę z tego, że gdyby przestali 
innych nie mamy | pracować, arszawa pogrąży się 
znowu w mroku, 
A praca , która czeka robotn ków 


Instrukcja Min. Aprowizacji o zaopatrze- 
niu kartkowym ustala m. in, że inwalidzi 
pracy, zależnie od stopnia utraty zdolności 


ea KA 


Uwaga! — Repałrianci z Zachodu 


W listopadzie 1945 r., w Obozie Polskim |nickiego, 7) Urszulę Kamyczek, 8) Antoniego 
nr 15 w Hernburg k. Brunszwiku (okupacja | Barana, 9) Edmunda Trzecilińskiego, 10) Ja- 
angielska) po zabawie, jaka się w tym obo- na Wasiaka, 11) Jerzego Szeligowskiego, 12) 
zie odbyła — został ciężko pobity Polak, Reginę Jabłońską, 13) Jana Warycha, 14) 
Stanisław Wróbel, ur. 6.5.1923 e, w Lubli- | Apolinarego Felińskiego, 15) Jana Barnow- 
nie, który następnie zmarł. Jako eprawcy za- skiego oraz innych mieszkańców obozu, któ- 
bójstwa zatrzymani i aresztowani zostali: Jó- rzy powrócili do Kraju i mają w tej sprawie 
zef Stojak, Władysław Surowiec i Paweł |pewne wiadomości, by bezzwłocznie zgłosili 
Więżźniak. się osobiście lub pisemnie (podając swe do- 

W związku z powyższym wypadkiem wzy- |kładne adresy) do sędziego śledczego II re- 
wa się: 1) Zofię Mulaw. 2) Marię Kaspro- |jonu Sądu Okręgowego we Wrocławiu, ul. 
wicz, 3) Józefa Złomańca, 4) Tadeusza Kry- Sądowa nr 1, II piętro, pokój nr 552-9, 
siaka, 5) Antoniego Pawlaka, 6) Jama Rud- 


Z2 Lludumi niemczyzny 
walczy na Pomorzu młodzież 


Komisja porozumiewawcza organizacyj mło |oe miasta członkowie ZWM, ZMD, wiciowc; 
dzieżowych w Szczecinie, postanowiła na 0-|i harcerze z wiadrami farb i wapna, by*o 
statnim swym posiedzeniu oczyścić miastó z |etatecznie zlikwidować wszystkie niemieckie 
wszelkiego rodzaju napisów niemieckich. W [napisy na terenie całego miasta, 
tym celu wyjdą w najbliższych dniach na uli. | 


pę w stołówce. która nie tylko nie) 


Elektrowni, musi być coraz bardziej 
"2Y | intensywna. Miasto w zimie będzie 
| zużywać więcej prądu. Coraz węcej higieny pracy i t. p. 


Kio jest uważany 
| za inwalidę pracy? 


na 
coraz to nowych ulicach, do których 


robotni | dotychczas nie było dojścia z powo- 
Okazuje | du zwału gruzu, zakłada się przewo 


dy elektryczne, 

Ciężka i odpowiedzialna nraca ro 
botników Elektrowni wymaga, więk 
szego niż dotychczas, zainteresowa- 
nia miarodajnych czynników. 

(ws) 


PCK obdarza ubrankami 


razy opróż-|. 
W czasie wakacji Zgromadzenie 
prowadziło w 


Sióstr Dz eci Marii 
Warszawie półkolonie dla najbied- 
niejszych dzieci stolicy. Podczas 
trwania > dzieci otrzymy- 
wały od Polskiego Czerworego Krzy 
ża mleko skondensowane i kakao 0- 
raz odbyły samochodami P, C, K. 3 


IMatka i dziecko pod 


Doraźna pomoc dla 2 milionów ludzi 


Centralny Komitet Opieki Społecznej u- 
dziela obecnie pomocy stałej pół miliona 
podopiecznym, liczba zaś osób, którym 
GKOS przychodzi a' pomocą doraźną. dobie- 
ga 2 milionów. 

Głównym zadamiem CKOS-u na najbliższe 
miesiące to opieka nad matką i dzieckiem. 
Dotychczas zorganizowano 12 przejściowych 
stacji opieki, w których otrzymuje pomoc 
ok. 3 tys. matek g dziećmi. Powstały także 
4 stałe Domy Matki i Dziecka. 

Dla sierot do lat 3 — zorgamizowano 5 do 
mów. Kilka dalszych znajduje się w stadium 
organizacji. ` 

W 231 kuchniach dożywia się około 5$ 
tysięcy słabych i chorych dzieci, oprócz te- 


a|go w 128 pumktach dożywia się 27 tysięcy 


dzieci zdrowych, ale wymagających opieki. 
Poza. tym uruchomiono już 159 przedszko 
li, do których uczęszcza 10.495 dzieci, 
CKOS dąży również do stworzenia 
podopiecznych jak największej ilości war- 
SZARE TOSTER ZOE YTY A NS A PROZAK 


300 działaczy 


zwiaqzkowych 
ukończyło kursy 


W Łoc: dłuższego czasu pro- | 
-wadzona jes. przez Komisję Cen- 
tralną Zw. Zaw. 


dla działaczy związkowych, człon- 
ków zarządów C. K. Z. Z. craz człon 
ków zarządów związków scentrali- 
zowanych, 

W czas'e swego istnienia szkoła 
przeprowadziła 5 dwumiesięcznych 
kursów, na których przeszkolonych 


i zostało około 300 działaczy związko 


W dniu 4 września b. r. nastąpiło 
uroczyste zakończenie pątego kur- 
su szkoły, na który uczęszczało 72 
kursistów, a ukończyło naukę 69 
działaczy z terenu całej Polski, re- 
prezentujących nieomal wszystkie 
KZZ oraz wszystkie branże zawo- 
dowe, p 

Program kursu zawierał wykłady 
z dziedzny wiadomości ogólno- 
kształcących, ekonomii gospod, po- 
litycznej, dziejów Polski, polityki o- 
drodzonego Państwa Polskiego, hí- 
storii ruchu zawodowego w Polsce i 
zagranicą, rad zakładowych, usta- 
wodawstwa pracy, bezpieczeństwa, 


do pracy, otrzymują karty I i II kategorii. 
Pod terminem „inwalida pracy“ Minister- 
stwo rozumie osoby, które na skutek nie- 
szczęśliwego wypadku przy pracy lub w 
wyniku choroby zawodowej stały się cał- 
kowicie lub częściowo niezdolne do pracy 
i z tego tytułu pobierają rentę wypadkową. 
Nie są natomiast uważane za inwalidów 
pracy te osoby, które pobierają pieniężne 
świadczenia emerytalne, tzw. rentę starczą. 
Te osoby są emerytami i jako tacy, w myśl 
obowiązujecych przepisów otrzymują wy- 
łącznie karty zaopatrzenia II kategorii, 


Otwarcie 
Biblictek Dziecięcych 


Od dnia 1 września Sekcja Bibliotek Dzie 
cięcych Biblioteki Publicznej m. st. Warsza- 
wy rozpoczęła swą pracę. Godziny otwarcia: 
Nr. 1 (Piusa XI 15) godz. 9 — 19, Nr..2 
(Estońska 1) godz. 13 — 18, Nr. 3 (Mal- 
czewskiego 19) godz. 13 — 18, Nr. 4 (Wileń- 
ska 13) godz. 13 — 18. 

W miesiącu wrześniu uruchomiona będzie 
również Biblioteka Nr. 5 przy ul. Opaczew 
skiej 93, 

—0— 


Działalność R. T.P. D. 


na wielką skalę 


RTPD. ma 28-letnią chlubną działalność 
za sobą. W r. 1918 założone towarzystwo, za- 
jęło jedną z czołowych pozycji, a sprawie 
opieki i wychowania wytknęło nowe drogi. 

Jeszcze przy huku armat, w zawierusze 
wojennej, rozpoczęła się praca odbudowanej 
RTPD. i zasięg obejmuje już dosłownie całą 
Polskę. 

Na czele kroczy oddział warerawski który, 
poza 13 przedszkolami na terenie miasta, 8 
świetlicami, gimnazjum z internatem posiada 
szkołę powszechną, liceum, 3 „Domy Dziec- 


Leśnej. Prewentorium w Soplicowie, 2 gabi- 
nety dentystyczne, 1 poradnię psychologicz- 
ną. 

Przeszło 4.000 dzieci objętych jest opieką 
tylko warszawskiego oddziału. Należy zazna 
czyć, że zakończona akcja kolonii i półkoło= 
nii tak na terenie Warszawy, jak | w innych 
miejscowościach klimatycznych, prowadzona 
przez oddział warszawski, dała bardzo dobre 
rezutaty. Dzieci przeważnie świetnie wyglą” 
dają, spędziły wakacje w najlepszej atmosfe- 
rze i będą miały bardzo miłe wspomnienia. 


ka*, w Smorzewie, Konstancinie, Dąbrowie Zarządowi warszawskiego oddziału prze” 


wodniczy tow. Wisła-Osóbka-Morawska. Cały 
zespół, to niewiasty ofiarne, oddające dzie” 
Glom serce i duszę. A dzieci w okresie, jaki 
przeżywa Polska, to skarb najdroższy, z te= 
go należy zdawać sobie sprawę. 

Dziecko ma nie tylko prawo do życia, a w 
Polsce śmiertelność dzieci była wyższa, niż 
na zachodzie, ale ma prawo do szczęścia 
rodzinnego, do nauki, do opieki. 

Takie zadania spełnia właśnie RTPD. s 
warszawskim oddziałem w pierwszym sze” 
egu. z 


dzieci 
dalsze wycieczki poza miasto. 
Akcję półkolonii zakończono 1-go 
września, przy czym w lokalu Zgro- 
madzenią przy ul. Hożej 53 w obec- 
ności delegatów PCK odbyły się po- 
pisy dziec, po których PCK rozdał 
86 dzieciom paltka, ubranka i czeko 


opieką CKOS-u 


M 


D. K. 


Zebranie 
Rady Zw. Zawodowych 


W piątek 13-go b.m. o g. 14 w sali 
konferencyjnej przy ul. Targowej 153 


srtatów W chwili czynn t á : ś 
Er tej pace odbędzie się plenarne posiedzenie Ra- 


już 40 warsztatów, mianowicie: zabawkar- 3 : 
skie, koszykarskie, przemysłu ludowego, ki- dy Związków Zaw. z udziałem prze- 
limkarskie (w przeważnej części dla repa- ' wodniczących i sekretarzy Związków. 
triantów), tartaki, pralnie, piekarnie i t p, Obecność obowiązkowa. 


SPÓRT 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


W dniu 7 i 8 bm. rozegrane zostały w Kra- jra — 35,54 m.; bieg.60 m.: 1) Walasiewiczów 
kowie lekkoatletyczne zawody o mistrzostwo jna — 7,6 sek., 2) Moderówna — 8,1 sek., 3) 
Polski. Na starcie stanęli wszyscy czołowi na | Mitan — 8,2 sek.; bieg 200 m.: 1) Walasiewi- 
si lekkoatleci z Walasiewiczówną, Wajsów- | czówna — 25,8, 2) Moderówna 26,9, 3) Słom- 


mą, Kwaśniewską oraz Gieruttą, Staniszew- | czewska — 27,9. 


skim i Rutkowskim na czele. 
WYNIKI 
110 m. przez płotki: 1) Haspel czas 16,1, 2) 


"bieg 400 m.: 1) Puzio — 51,4 sek., 2) Pia- 


Trójskok: 1) M. Hofman („Victoria*) — 
13,62, 2) Kuciński (ŁKS) — 13.35, 
Skok wzwyż: Nikola („Syrena“) — 175 £ 


Centralna szkoła Maciaszczyk — 17,1, 3) Skawina — 17,9; | Skawina (AZS - Kraków) — 175. 


100 m. finał kobiet: 1) Walasiewiczówna 


skowy—51,4 sek., 3) Drozdowski—54,0 eek.; |— 12,8, 2) Moderówna — 13,3, 3) Perczy- 
1.500 m.: 1) Staniszewski. — 4,0 m. 9,8 sek., | kówna, 


|; 


| 
| 
WALASIEWICZÓWNA 


2) Świniarski — 4:12,4, 3) Widerski — 
4:13,9; bieg 100 m.: 1) Rutkowski — 10,7, 2) 
Danowski — 11,0,,3) Jaraczewski — 11,0; 
3.000 m. z przeszkodami: 1) Płoca — 10:20,6, 
2) Wasilewski — 10:20,63, 3) Kramek — 
10:26,1; skok w dal: 1) Adamczyk — 6,91 m., 
2) Hoffman — 6,88 m. 
6,50 m.; rzut kulą: 1) Gierutto — 14,82 m, 
2) Prywer — 13,86 m., 3) Zieleniewski — 
12,91 m.; rzut dyskiem: 1) Gierutto — 41 
m, 2) Kuźnicki — 37,88 m., 3) Smylla — 
37,27,;, w biegu na 10.000 m.: 1) Podkowiak, 
2) Kielas, 3) Jastrzębski. Widuła był ostatni. 
W konkurencjach kobiet 

rzut kulą: 1) Jasieńska — 11,18 m., 2) Kwa 
śniewska — 10,95 m, 3) Witkowska — 
10,89 m.; skok w dal: Walaciewiczówna — 
5,42 m., 2) Moderówna — 4,89 m., 3) Mitan 
— 4,72 m; dysk: 1) Wajsówna — 39,88 m., 
2) Dobrzańska — 37,14 m. 3) Stachowiczów- 


Na mecz lekkoatletyczny. kobiecy 
Polska — Czechosłowacja, który od- 
będzie się w Brnie, Polski Związek 
Lekkoatletyczny ustalił nastepujący 
skład zawodniczek: 100 m, 200 m i w 
dal — Walasiewiczówna i Moderów- 
na; 80 m pł. — Walasiewiczówna, Mi 
tan; w zwyż — Mitan, Kwaśniewska, 
rez. Perczyk; kula — Jasieńska i Wajs- 
Grędkiewicz; dysk — Wajs-Gredkie- 
wicz, Dobrzańska; oszczep — Kwaś- 
miewska, Stachowicz; 4 x 100 m. — 


— | m m Z R m M MM 


3) Pawłowski — |. 


NA FINISZU 100 M 


800 m. kobiet: 1) Mieszkowska („Syrena“) 
— 2:379, 2) Malska („Wisła“) — 2,40, 3) 
Wasilewska (Huta „Zgoda”). 

Skok wzwyż kobiet: 1) Wiśniewska (Po- 
morze) — 140 om, 2) Kwaśniewska — 
135 cm. 

Oszczep kobiet: 1) Kwaśniewska — 39,02, 
2) Stachowiczówna  („Legia* Kraków) 
34,63, 3) Klimowska (HKS - Zakopane), 

Tyczka: 1) Morończyk (AZS - Kraków) — 
3,80, 2) Grohman (PKS - Białystok) — 3,70, 
3) Borodziuk — 3,60. 

Rzut młotem: 1) Więckowski („Brda*) — 
41,01, 2) Sobecki (Pomorze) — 38,54, 3) De- 
ja („Pogoń“) — 35,46. 

200 m. mężczyzn: 1) Rutkowski — 22,3 2) 
Danowski — 23,1, 3) Jaraczewski — 23,7. 

800 m.: 1) Staniszewski — 1:58,8, 2) Rze- 
źniczek (AKS), 3) Nowak (HKS - Byd- 


goszcz). 


Skład reprezentacji polskiej 
na miecz pań Czechosłowacja-Polska 


W/alasiewicz, Moderówna, Mitan, Hej 
ducka, rez. Perczyk. 


Piłkarze rumuńscy 
w Polsce 


Na zaproszenie Okręgu Sportowego 
ZZK, na Śląsk do Polski przybędą: 
mistrz piłkarski Rumunii „Juv ntus” i 
wicemistrz FCK. Drużyny te rozegra- 
ją szereg spotkań ze sportowymi 
klubami Związku Zaw. Kolejarzy. 


W trosce o zdrowie człowieka pracy 


Min. Litwin o zadaniach lekarzy 


Sir. 6 ZZOZ w 


Pracownicy Min. Pracy i Opieki Społ. 
oczyszczają plac im. Dąbrowskiego 


W dniu wczorajszym pracownicy Mini-| wzniesieniu wsparty na łopacie, pogrążony 


Zdrowie robotnika į pracownika, zależne 
przecież od warunków w jakich on pracuje, 
obe budziło dawniej troski państwa ani za- 
iwyteresowamia ogólu społeczeństwa. 

Zagadnienia te wypłynęły dopiero jako ha- 
sla rewolucji społecznej, wysuwającej ozio- 
weka pracy ma pierweze miejsce w budowie 
przyszłości. 

Na nasze zrozumiałe zainteresowanie pro- 
biemami akcji i metod w zakresie tego, co i 
jak robi się w Polsce dla zdrowia człowieka 
pracującego, odpowiedział z całą gotowością 
mómister Zdrowia ob. dr. Franciszek Litwin. 

— Do sprawy zdrowia robotnika i praco- 
wika — mówi dr. Litwin — przywiązu- 
jemy specjalne znaczenie. 

Niezależnie od spraw lecznictwa realizowa- 
nego przez powszechną służbę zdrowia nasz 
Wydział Zdrowia, Higieny Społecznej i Me- 
dycyny Pracy ma na celu przede wszystkim 
zapobieganie echorzeniom i czuwanie nad 

owiem robotnika od dziecka do starości. 
Zadajemy sobie pytanie — dlaczego, robot- 
nik choruje, badamy przyczyny, staramy się 
zapoznać z metodami produkcji, Wchodzimy 
de fabryk, biur i warsztatów. To są rzeczy 
nowe z punktu widzenia dbałości o człowie- 


z najważniej- 
szych spraw — uodpormienie robotnika na 
wpływy pracy, materiału, warunków w ja- 
bryki, ale nie po to by tylko leczył, robił 
drobne opatrunki i zaoisywał recepty, lecz 
po fo także, by poznał metody produkcji i 
ich oddziaływanie na ustrój człowieka, aby 
mógł zbadać przyczyny niedomagań, chorób 


powrotu zdrowia robotnika, 

Wkrótce ukaże się „dekret o bezpieczeń- 
ctwie | Wiójenie pracy" wydany przez Mini- 
sterstwo Pracy w porozumieniu z Minister- 
etwem Zdrowia. W zwiazku z tym Minister- 
stwo Zdrowia obarcza lekarzy powiatowych 
odpowiedzialmością za zdrowie oracowmików 
w zakładach przemysłowych. Śtarać się bę- 

y aby każdy tworzący się warsztat pra 
cy lub fabryka zawiadamiały lekarza powta- 
towego o swych warunkach sanitarnych. 


NOWY ASPEKT STUDIÓW LEKARSKICH 
Z nowym rokiem akademickim rozpoczy- 
nają się po raz pierwszy w Uniwersytecie Ja- 
giellońekim wykłady patalogii pracy zgło- 
szońe przez mojego wspó: i wy- 
błtneśo na tvm polu fachowca docenta dok- 
tora Mi który po raz pierwszy 
wprowadzi studentów do fabryk i przygotuje 
fch do odpowiednich zadań. Í 


W związku z chorobami’ warstw pracowni- | przedstawiciela CKW PPS tow. dr. H. 


orych nasunął się problem stworze- 
nis ośrodków badawczo-leczniczych. 

— Mamy w Krakowie zorganizowane takie 
ośrodki na trzech klinikach uniwersyteckich, 


„mają być również zorganizowane ośrodki 
Akademii 


pezy Lekarskiej w Gdańsku oraz 
Lublinie. 


Pożytek z tych ośrodków będzie wielostron 
ny, będą one kształciły młodych lekarzy do 


Nowa sieiziha 
Warszawskiego Zw. Rewizyjnego 


Z dniem wczorajszym biura Związku Re- 
wizyjnego — Okręgu Warszawskiego Spół- 
dzielni — mieszczące się dotąd przy ulicy 
Szpitalnej 5 — zostały przeniesione do gma 
cha przy ul. Kopefnika 30 — na parter 
i piętro. 

Na Szpitalnej pozostanę nadal biura Od 
dzłału Związku Warszawa - Miasto. 


nowych zadań, będą prowadziły leczenie kli- 


niczñe oraz rozwiązywały zagadnienia aktu- |sie pracy 
mieszczeniu 


alne. 


Minister mówił dalej szczegółowo o zakre- 
lekarzy, opartym na planowym roz- 
lekarzy w kraju. Porusza też 


Wkrótce będzie wydana instrukcja dla le- |sprawę wypoczynku robotników i pracowni- 
karzy przemysłowych, a tą nazwą obejmie |ków, wczasy i leczenie w uzdrowiskach pań- 
się lekarzy nie tylko w fabrykach, lecz w |stwowych. 
biurach i wszelkich wareztatach pracy. Wpro | Poczynania Ministerstwa Zdrowia mają na 
wadzimy administracje lekarską do biur, do |widoku nie tylko dzień dzisiejszy, lecz i dal- 


rolnictwa, do fabryk Obecnie już przy 
wszystkich Zjednoczeniach Przemysłowych 
Ministerstwo Zdrowia ma swoich przedstawi- 
cieli obok przedstawicieli Ministerstwa Pra 
cy i Opieki Społecznej. 


I 


lekach pracy zaznaczy się w przebiegu lat 
- znacznym wzmocnieniem 


ezą przyszłość. Obok wyników doraźnych ak- 
cja zdrowotno-zapobiegawcza w środowi- 


zdrowia i sił pro- 
dukcyjnych szerokich mas ludzi pracy. 


Opieszcży odbiór przydzicu weglowego 
hamuje dostawę węgla do Warszawy 


Jak się dowiadujemy, odbiór węgla 
kartkowego postępuje bardzo opiesza- 
le. Należy to sóbie tłumaczyć tym, że 
wielu „kartkowiczów” za nadto suge-| 
tuje się ciągłym ciepłem i zapomina ò 
zimie. 

Skutkiem tej opieszałości jest „Za- 
korkowanie"” całego szeregu składów 
nie tylko detalicznych, lecz, co gorsza 
hurtowych, które nie mogą przyjmo- 
wać dalszych transportów. Stan ten 
jest wielce niepokojący i może się od- 
nass zaopatrzeniu Warszawy w wę- 
giel. 


‘gla! 


Wydz. - Opałowy Zarz. Miejskiego 
przypomina, że ostatni przydział wę- 
gla należy traktować jako zaopatrze- 
nie na zimę i dlatego pośpieszyć się z 
jego odbiorem. Zakończenie bowiem 
akcji rozdzielnictwa przewiduje sie na 
15 b. m. 

4 kwartał b. r. przeznaczony jest za- 
sadniczo na zaopatrzenie instytucji z 
tym, że jeszcze w październiku mogą 
być wyrównywane deputaty. 

Jeżeli więc nie chcemy marznąć w 
zimie —— Śpieszmy się z odbiorem wę- 
(ap). 


- PPS i OM TUR na Kole 


wznowiły działalność 


8 bm odbyło się wznowienie działalności 
poddzielnicy PPS i Koła OMTUR na Kole. 
Po zagajeniu zebrania przez tow. Pałasza, 
zabrał głos w imieniu CKW PPS tow. dr Hen 
ryk Jabłoński. Mówca wskazał w związku 


Następnie przemawiali przedstawiciele Ko- 
mitetu Stołecznego PPS i PPR. 

Rezolucja, świadcząca o zdecydowanym 
stanowisku polskiego proletariatu w sprawie 
granic Polski, została przyjęta przez akla- 


z proniemiecką mową min. Byrnesa na zde- mację. Uroczystość zakończyły produkcje 


cydowaną postawę PPS w sprawie granic 
Rzeczypospolitej. 


artystyczne. 


Bydgoska P.P. $. 


wybiera nowe władze partyjne 


W dniu 6 bm. odbyło się w obecności|PPS. Szczególny nacisk położył prełegenł 


Ja- 
błońskiego plenarne posiedzenie WK PPS, 
na którym ukonstytuowało się nowe prezy- 
dium WK PPS w następującym składzie: 
przewodniczący — tow. Wojciech Wojewo- 
da, wiceprzewodniczący — tow. Wł. Dobro- 
wolski i tow. Dereziński, I sekretarz — tow. 
Stefan Rutkowski, H eekrtarz — tow. Przy- 
galiński, II sekretarz — tow. Augustyn, 
skarbnik — tow. Droźniakiewicz. 

Na posiedzeniu tym sekretarz C, K. W. 
PPS tow dr H Jabłoński wygłosił referat 
w którym omówił aktualną sytuację politycz- 
ną w kra'u oraz na terenie Partii w związ- 
ku z ostatnimi obradami Rady Naczelnej 
AARTO MEINAAT TKO GADA AREST, 


Odsłonięcie 
sztandaru PPS 


W Nadarzynie w dniu $ bm. odbyła cię 
uroczystość odsłonięcia sztandaru miejscowe- 
go Komitetu PPS. W uroczystości wzięły 
udział delegacje Komitetów PPS i OMTUR 
z terenu powiatu. 


Czytelnicy piszą 


Zbyteczna 


Otrzymałem — jak wielu innych pisarzy 
polskich — od Penklubu amerykańskiego 
dar w postaci solidnej, wartościowej paczki. 
Poprzedził ją uprzejmy list, głoszący, że 
jest to tylko słaby znak koleżeńskiego sza- 
cunku i przyjaźni. Oczywiście, serdeczna 
wdzięczność za te i podrięka należy się szla- 
chetnym ofiarodawtom. 

Jedno tylko wydaje mi się dziwnym. 

List, mianowicie, kończy się zapewnie- 
niem, że nazwisko moje zachowane będzie 
w ścisłej tajemnicy. 

Przed kim? — tego zrozumieć nie mogę. 
Bo o ile za czasów okupacji z wieloma 
postępkami swymi kryć się musiałem, © tyle 
driś — w Polsce wolnej, niepodległej — 


Czy nie da się 


domu przy ul. 


ostrożność / 


wszystko, co czynię, chcę czynić jawnie. 
Jeżeli powyższe zapewnienie podyktowała 
delikatność w przypuszczeniu, że dar może 
mnie upokarzać, to obawa ta — skądinąd 
bardzo szlachetna — była nie na miejscu. 
Nie uważam bowiem, by uwłaczało mojej 
godności przyjęcie pomocy od kolegów-kom 
batantów, których wspólny nasz wróg o- 
szczędził, gdy mnie doszczętnie ograbił, wy- 
mordowawszy wiele osób z najbliższej ro- 
dziny. Jest też naturalną zgoła rzeczą, iż 
tym, których wojna srodze  skrzywdziła. 
niosą pomoc towarzysze z krajów nietknię- 
tych stopą nieprzyjaciela i znających potwo 
ry niemieckie oraz ich zbrodnie tylko ze 
słyszenia. , Benedykt Hertz. 


wyremontować 
Stalowej 11? 


Tyle teraz mówimy o odbudowie Warsza- | przeprowadzano. W końcu nadszedł nakaz 


wy, z taką radością i dumą śledzimy jej prze eksmieji, ze względu na niebezpieczeństwo za 
bieg, za każdym nowo-odbudowanym domem, grażające lokatorom. Przecież teraz tak tru- 
żdaje się nam, że powstaje ona taka, jaką dno o mieszkania i dla ludzi nie mających ro 
była kiedyś. Warszawa znowu żyć zaczyna dziny, było konieczne zostanie na miejscu. — 
ale, niestety, muzę stwierdzić, że są w od- Przez dwa miesiące tylko pracowali robotni- 
budowie bardzo duże niedociągnięcia, które cy, późmiej remont przerwali i w takim sa- 


wynikają tylko z niedbalstwa. 


mym stanie, jak na początku, dom ten zo- 


Jako przykład chciałbym podać dom przy etawili, 


ul. Stalowej tt na Pradze. Przechodząc tam 
tędy, zupełnie mimowoli zauważyłem ogrom- 
ne zniszczenie tego domu. W czasie Powsta- 
nia część jego została zwalona przez pocisk 
artyleryjski. W murze powstała głęboka 
szczelina, przechodząca przez szczytowe po- 
koje od 4-tego piętra, aż do dołu. Ludzie mie 
szkający tam musieli przenieść się do kuchni, 
bo mieszkanie w tym pokoju mogliby życiem 
pezypłacić, 

Kilka miesięcy stał ten dom I remontu nie 


Idzie zima, jak ludzie będą mogli w tak 
ciężkich warunkach wytrzymać? Czy BOS 
nie powinien się zainteresować tą sprawą? 
Koszty remontu nie są wysokie, gdyby teraz 
zaczęto budowę, to może przed zimą ukoń- 
czyli by? 

Jako stała czytelniczka „Robotnika“ zwra- 
cam się do Niego z prośbą o pomoc. Może 
przyjdzie ona przez wydrukowanie tego listu 
i ktoś szybciej zainteresuje się tą ag) 


na organizację akcji przeszkoleniowej, któ- 
ra objąć winna wszystkich aktywnych człon- 
ków, a w pierwszym rzędzie nowowstępują- 
cych. 


Świat robotniczy Torunia -- 
docenia rolę Spółdzielczości 


W dniu 4 bm. odbyło się w Toruniu zebra- 


nie aktywu PPS. na którym wygłosi? referat |ni. Każdy socjalista 
tow. red. Mieczysław Dobrowolski pt. „U- |w miesiącu 


chwały Rady Naczelnej PPS“. 


Po dyskusji uchwalono rezolucję, akceptu- 
jącą w całej rozciągłości dotychczasową po- 
litykę Partii. 

Następnie tow. K. Wyzimierski zna 
czenie epółdielczości w nowej Polsce w 
związku z „Dniem Spółdzielczości”. 

Organizacja toruńska PPS postanowiła 
przeprowadzić propagandę idei spółdzielczej 


RBC NDSS TRA ZW TY ABE TARTĄ KO FOTA UA OO ODPRAW AE 


sterstwa Pracy i Opieki Społecznej rozpo- 
częli porządkowanie placu im. Dąbrowskie- 
go, vis-a-vis gmachu ministerstwa. 

Roboty potrwają trzy dni. Początkowo, 
dla wyrównania terenu, projektowano zsy- 
pać ziemię do basenu, który zbudowali 
w czasie wojny Niemcy. Okazało się jed- 
nak, że nie jest to zgodne z planami BOS-u. 


Przeszło 120 pracowników pracuje na 
placu z wielkim zapałem. Jedni kopią, dru- 
dzy wrzucają gruz i śmieci na samochód, 
inni ładują na ciężarówki wykopane, ze- 
schłe krzewy. 

Rusza naładowany po brzegi wóz. 

— Jedziemy na majówkę — krzyczą we- 
soło pracownicy, siedzący na suchych ba- 
dylach. Do widzenia! 


Wiceminister tow. Giebartowski stoi na 


w rozmowie z dwoma pracownikami. 

— Panie ministrze, pan nie nie robi! — 
temu wykrzyknikowi towarzyszy głośny wy- 
buch śmiechu. 

— My tu planujemy, a nie odpoczywamy 
— odpowiada tow. wiceminister również ze 
śmiechem. 

Chwilowe zahamowanie w pracy wynika 
z braku samochodów, których jest za mało. 

Dzisiaj nowa partia pracowników minie 
sterstwa, na czele z tow. Ministrem Kuryło- 
wiczem będzie kontynuować roboty, rozpo- 
częte przez swych kolegów w dniu poprzed- 
nim. 

Jakże dumni są ci warszawiacy, którzy, 
chociaż nie przywykli do fizycznej pracy, 
mogą poświęcić trochę swych sił dla odbu- 
dowy ukochanej stolicy. (ws). 


Chłopi przy odbudowie Stolicy 


Mieko i masło dla ludności Warszawy 


Inicjatywa rzucona przez najwyższe czyn- 
miki państwowe w sprawie pomocy, jaką ca- 
ły Naród winien udzielić w dziedzinie od- 


budowy swej bohaterskiej stolicy, znalazła 


głęboki oddźwięk w sercu chłopskim. 


ma cel najbardziej mu bliski, a więc: t t- 
nik na gmach związków zawodowych, « ic- 


pi na „Dom Chłopa“, lekarze — na Izbę Le- 


karską itp. 
Z prasy codziennej znany jest fakt powo- 
łania do życia mowej spółdzielni „Warszaw- 


Słusznym też jest założenie, iż każdy od- 
łam epołeczeństwa złoży swój ofiarny grosz 


mleko, którego tak bardzo potrzebują miej- 
skie dzieci i matki karmiące, dając jedno- 
cześnie chłopu zrzeszonemu w epółdzielmi 
mleczarskiej możność zbycia swego mleka po 
godziwej cenie. 

Budowa takiego zakładu wymaga nie tylko 
dużej pracy, lecz i dużo pieniędzy, a, że ma 
ona służyć ogółowi, można powiedzieć, iż te- 
kie zakłady ufundowane ze składek chłopa- 
spółdzielcy, będą pięknym, trwałym i: celo- 
wym pomnikiem zbratania cię wysiłków lu- 
dzi pracujących na roli i w hali fabrycznej 
(dla wspólnego celu i rozwoju ukochanej sto- 


skie Zakłady Mleczarekie“, która ma na celu licy. 
zaopatrzenie Warszawy w dobre i zdrowe | 


Odznaczenia dla miast i wsi Lubelszczyzny 
za podziemną walkę z Niemcami 


Krajowa Rada Narodowa, na wniosek wo 
jewódzkiej Komisji Odznaczeniowej, odzna- 
czyła krzyżem Grunwaldu IIl-ciej klasy mia 
sta Zamość i Ostrów Lubuiski oraz 20 wsi 
powiatów: zamojskiego, lubartowskiego i 
krasnystawskiego za zasługi położone w 
ruchu oporu i pomoc, okazywaną oddzia- 
łom partyzanckim w walkach z okupan- 
tem niemieckim. 

Na wyróżnienie zasługuje miasto Ostrów 
Lubelski, b. konspiracyjna siedziba Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. 

Zamość za zdecydowany w czasie okupa- 


ror 


i werbunek nowych członków dla epółdziel. 
— epółdzielcą, oto hasło 
wrześniu PPS w Toruniu, 


Tig 


„| Bobrowa. Olechowice, _ Pogonów, 


cji opór. i sabotaż w chwili ucieczki Niem- 
ców, dzięki któremu nie dopuszczono do 
wywiezienia urządzeń fabrycznych i elek- 
trownmi. 

Wieś Siedliszcze, obsadzona przez koło» 
nistów niemieckich, została spalona przez 
gospodarczy, którzy przyłączyli się do par 
tyzantki. 

Wieś Bojki była siedzibą sztabu IV okrę” 
gu AL. W tej wsi marszałek Rola - Żymier= 
ski przyjmował w dniu 3 maja 1944 roke 
defiladę oddziałów AL. 

Wieś Jamy została całkowicie spalona 
przez Niemców w dniu 8 marca [944 r. za 
silny ruch oporu. 

Pozostałe. wsie w Antonówka, Chłantew, 
Święchów, Rachodoszcza, Aniełpot, Barło- 
gi, Grabówek, Huta Turohińska, Karpiów= 
ka, Ludmiłówka, Olesin, Olszanka, wyróże 
niły się opieką, roztaczaną nad oddziałami 
partyzanckimi, dostarczaniem schronienia 
dla rannych, żywności, informacji 4 częścio= 
wym zaopatrzeniem w broń i amunicję. 


Kilkanascie wagonów zakwestionowanych rzeczy 
wynikiem obławy na szabrowników 


Delegatura Komisji Specjalnej w Szczeci- 
nie w walce z szabrem na Pomorzu Za- 


- Szerokie zamierzenia 
warszawskiej YMCA 


Na sezon jesienny YMCA w Warszawie 
kompletuje sekcje sportowe gier ruchomych, 
celem międzyklubowego współzawodnictwa 
W tym też okresie założony zostanię funda- 
ment pod budynek przystani nad Wisłą. 

W dziedzinie oświatowej, poza kursami ję- 


| 


zyka francuskiego, rosyjskiego oraz angiel- 
skiego, przewidziane są kursy w porozumie- 
niu z Ministerstwem Odbudowy o zagadnie- 
niach instalacyjnych, wykłady dla drogomi- 
strzów, pracowników administracyjnych bran 
ży budowlanej i dla palaczy. 


Rejestracja rocznika 1929 


na terenie 


W dniach od 16 b. m. do 30 b. m. 
odbędzie się rejestracja mężczyzn ro- 
cznika 1929. Wszyscy urodzeni w tym 
roku winni się zgłosić w Referatach 
Wojskowych Starostw Grodzkich we- 
dług przynależności do poszczegól- 
nych Komisariatów M. O. Należy ze 


Warszawy 


sobą przynieść metrykę urodzenia, za- 
świadczenia szkolne, potwierdzenie za 


mełdowania. 


Za niezastosowanie się do zarządze- 
nia grozi kara do 2 miesięcy więzienia 
lub grzywna 2 tys. złotych, względnie 


obie kary razem. 


900 delegatów brało udział 


w zjeździe przemysiu chemicznego 


W dniach 7 i 8 bm. obradował w Gliwi- 


cach Ogólnopolski Zjazd Inżynierów i Tech: | stu Chemicznego. 


ników Przemysłu Chemicznego. Na zjazd 


przybyli wiceministrowie Przemysłu Rumiń: | dzono obrady w komisjach branżowych. 


ski i Pomorski. Zjazd zgromadził około 900 
uczestników z całej Polski, reprezentujących 
delegacje poszczególnych gatęzi  rremysłu 
instytucje naukowe i wyższe uczelnie. 


Przemysł drzewny 


Przemysł drzewny posiada obec- 
nie 137 czynnych zakładów, 31 czę- 
ściowo czynnych i 27 nieczynnych. 


| Wartość prod. przem, drzewnego w 


1-szym półroczu b. r. wyn osła 1 mi- 
liard zł. 


chodnim, przy współudziale Milicji Obywze 
telskiej, D.O.K.P., Poczty i Telegrafów oraz 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego, prze- 
prowadziła 24-godzinną akcję specjalną, e- 
bejmującą swoim zasięgiem całe wojewódz- 
two. Kontrolowane ludzi, samochody, wszy- 
sikie konne pojazdy na szosach i drogach. 
W urzędach pocztowych i na stacjach ko% 
lejowych kontrolowano paczki i bagaże, 
„przesyłki wagonowe, które miały być nadane 
oraz przesyłki i bagaże zalegające w urzę- 
| dach pocztowych magazynach kolejowych. 
| Wyniki akcji dały obfity plon. Magazyny 
urzędów likwidacyjnych, dokąd przesyłane 
zakwestionowane rzeczy, przyjęły bardze 
dużo wyszabrowanych towarów i przedmige» 
tów, Zakwestionowane m. in. bieliznę, me- 
ble, sprzęt gospodarski, kilka ton nawozów, 
kryształy, dywany, maszyny, samochody, 
motocykle i wiele innych rzeczy. Łączna 
ilość zakwestionowanch rzeczy obliczana 
jest na kilkanaście wagonów. 


RZYGI PERO on E E a A 


Robotnicy Krakowa 


na odbudowę Warszawy 


Okręgowa Komisia Związków Zawodowych 
w Krakowie przekazała na ręce Woj, Kom. 
e- rc Warszawy kwotę pół miliona zło- 
yc 

Kwota ta zebrana zoctała przez związki 
zawodowe pracowników przemysłu spożyw* 


‚czego, chemicznego, skórzanego i metalowe- 
jé. które oddały na rzecz odbudowy stolicy 
pii jednodniowy zarobek. 


Młodzież roholnicza 


Pierwszego dnia otwarto wystawę Przemy 


W drugim dniu Zjazdu Chemików prowa- 


Następnie przemówił wiceminister Rumiń- 
ski, zaznajar.iając zebranych z zadaniami 
planu 3-letniego w dziedzinie chemii. „W 
ciągu trzech lat — powiedział wicem. Rumiń 
ski — trzeba zwiększyć o około 250 proc. 
wytwórczość dóbr produkcyjnych — i o oko 
ło 112 proc. — dóbr konsumcyjnych. 


Praca inżynierów polskich, którzy w cią- 
gu .20-letniej niepodległości pracowali nad 
takimi działami, jak syntezą związków aro- 
towych, amoniaku, mas plastycznych, synte- 
zą kauczu itp. — musi być kontyunowana. 


wyremontowała sobie szkołę 


Młodzież robotnicza, kształcąca się w szko 
le przemysłowej i zawodowej dokształcają- 
cej przy hucie „Florian* w Świętochłowicach, 
we własnym zakresie dokonała remontu po- 
mieszczeń szkolnych, jak również urządzeń 
wnętrz. Uczniowie są także twórcami szeregu 
wykresów, które przyszłym kadrom młodzie- 
żowym służyć będą do pomocy w nauce. 


m Q m 


PER ZZYKZWKEEW OWO OOS 


DZER Warszawy 


ZBIÓRKI ORMO 
XXVI kom ORMO (Mickiewicza 52) o 
godz. 17, Grupa „G“ przy XIV kom. ORMO 


WSTRZYMANIE RUCHU 
NA PL. 3-CH KRZYŻY 


Przem. (Poznańska 5) gods. 17, Sanitariu- | placu Trzech 
szki ORMO zbiórki Komenda, ul. Wilcza i, | godz. 7 m. 30 do t0-ej 


godt 18, E. Wedel (Zamojskiego 25-30) 


godź. 16.18. 
i Wydział Ruchu Kolowego zamknął w 
PORT PRASKI SIĘ ODRADZA dniu 6 bi. miejscy priojnada s Pi. Krasiń> 


W porcie praskim odbudowują się 2 ma- jsińskich na uł. Bonifraterską ze względu 
gazyfiy tówatowe 6 2500 m. kw. Przy rosną- na niebezpieczeństwo zawalenia się budyn= 
cym óbecnie transporcie wodnym — zwłasz- | ku byłego sądu. pod którego arkadą żnaj- 
eza towarów „Unrra* — wzmiogą óme nacz- | duje się przejazd. 
nie sprawność rozładowania. NOCNE DYŻURY APTEK 


ZNOWU NATRAFIONO NA SZCZĄTKI Oa ti do 20 września włącznie 
POWSTAŃCA Mgr. Chomiczewski, ul. Puławska 130: 
Pod resztkami gruzów gimnazjum Kr. Ją- | mgr. Kalicki, ul. Puławska 5; mgr. Szre- 
dwigi (pl. $-ch Krzyży) natrafiono na 17-te z | niawski, ul. Koszykowa 63; mgr. Tuszyński, 
kolei zwłoki powstańcze. Na podstawie do- | Wspólna 41 róg Marszałkowskiej; mgr. Ges- 
kumentów Komisja PCK ustaliła nazwisko | Sner, Al. Jerozolimskie 11; mgr. Nasierowski. 
poległego. Jest to Tadeusz Kujawa — W-wa Al. Jerozolimskie 50; mgr. Malanowski, ul. 


ZAMKNIĘCIE PRZEJAZDU 


— uf. 1929. Złota 15; mgr. Węgrowski, ul. Chłodna 25: 
s mgr. Wilamowski, ul. Filtrowa 62; mgr. 
KOŚCIÓŁ 00. KAPUCYNÓW Me 3 
ube, Pl. Trzech Krzyży 10: . Przy- 
ODREMONTOWANY s Tj a 


siecki, ul. Krak. Przedmieście 18; mgr. Kul- 
wieć, ul. Dobra 2; mgr. Szlichciński, ul. Fe- 
lińskiego 37; mgr. Głuchowska, ul. Krucza 
27; mgr. Jerzmanowski, ul. Miedziana 13. 


Praga: mgr. Homolicki, Pl. Przymierza 4: 


Wczoraj odbyło się uróczyste poświęcenie 
f oddanie do użytku kościoła OO. Kapucy- 
mów — na ul. Miodowej — spalonego 3 kro- 
tnie w czasie powstania. Roboty prowadzo- 


mo pod kierunkiem Wydziału Architektury | mgr. Ulatowski, ul. Wiatraczna 4; mgr. Wa 
Zabytkowej BOSu. W uroczystości wzięli u- | szkiewicz, ul. Targowa 56; mgr. Załuska, ul. 
dział przedstawiciele Min. Odbudowy, BOS, | Radzymińska 24; mgr. Teichert, ul. Wileń- 
delegaci Polonii Amerykańskiej i Min. Admi- 
mistracji Pubi. 


ska 23: mgr. Beczkowicz, ul. Szwedzka 6 
róg Stalowej. 
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bd 
Zakład 


Zegarmistrzowsko - Jubilerski M. KO WALSKI | = 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 112 


SPRZEDAŻ @ 


KUPNO e REPERACJE 


Kino „POLONIA* DZIŚ PREMIERA | Marszałkowska 56 
ZEESLDSŚCCS SSC SV mawia ŻCÓÓÓÓÓOOZÓO ZZ 


WIELK? EGZOTYCZNY FILM 


„SGYRMET-CHAN" 


W rolach głównych: H. Kazminow, 1. Nowosieleow. 


Reżyset: Miehśł Romni. |] Produkcja: „Mosflimó, 
n Oraż aktüstiosel Polskiej Kronfki Filmowej. 


Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej Plae Narutowicza 5, Warszawa 
*tiłasza przefarg nieograhiczóny AA wykońanie robót remontowych I serii w*błdynku 
„przy ul. Grójeckiej 42-a w Warszawie, 

Oferty należy śkładać do dnia 18 września Bf. godz 12-14 w Dytókcji P.K: S: 
IH p., pokój 883. Bliższyćch informacji udziela Wydż. Budowlany Dyrekcji P.K.S. Plac 


Narutowicza 5, III piętro, pokój $83. gdzie też mogą ofetenći otfzymać ża żwrótem 
kosztów warunki przeiargowe, warunki wykonania robót i ślepe kosztorysy. 1676 


Przetarg nieograniczony 


Państwowy Żarśąd Wodny w Warszawie żuprasza do składania ofert fa ptretarg 
ää usunięcie z nurtu rzeki Wisły pali drewnianych po mostach wojeńnych w następu: 
jących miejscowościach: 


Kępa Podwierzbiańska km 435 
Ostrów „ 436 
Latków Nr. 1 w 439 
Latków Nr. 2 w 439 
Tarnów a 448 
Skurcza n 445 
Wilga n 448 
Holendry „n 449 
Jabłonna w 530 
Rajszew „ 535 
Wólka. u 546 


Oferty należy składać w biurże P.Z.W. w Warszawie, ul. Czerniakowska 186 ed 
godz. 11-ej dnia 19.1X.46 r. 

Qiwarcie ofert nastąpi tamże a godz tf dnia 10.1X.1946 r. 

Materiał przeiargowy tmózna obejrzeć w biurże Zarządu w godzinach urzędowych 
Zarząd zastrzega sobie prawo wyborii ofeienia ew, tinieważźnienia przetargu. 1682 


OO nc ES PR OOO TE AAEE PE RET DEAS NY RZE EZ ORCO PAY KODA ŻA X AEE 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańsiwówych w Warszawie ogłasza przetargi nieogra- 
micz ne na wykonanie następujących obi*któw: 

1) roboty torowe związane z odbudową stacji Rozrządowej Warszawa - Praga (I! 
Sêla robót), . 
zaihsiałowanie kotłów żeliwnych w kotłowni gmachów kolejowych przy ul. Tar 
gowej Ni. 74 w Warszawie, 
wykonanie instalacji wódociągowo kanalizacyjnej dla prawego i lewego skrzydła 
w Tymczasowym Dworcu Głównyńi w Warszawie, à 
wykonanie przebudowy 6dprowadzenia ścieków od przepompowni „Odołany” 
5, wykonanie odbudowy studni śbiorórej i filirów dla wodóciągów st. Łochów, 
6i wykonanie FH serfi półek w Magazynie Zasobów na sł. Warszawa-Wileńska. 

Oieriy w zapieczęlowanych i zalakowanych kopertach należy składać do godz 
f2 ej dnia: ) 

poż. t} 16 września. a pozostałe poż 4), 8), 4), 6) 1 6), dnia 18 wrześñia 1046 r 
do skrzynki ofertowej w Wydziate Drogowym Dyrekcji O.K P. ul. Wileńska 2/4, gdzie 
w godzinach urzędowych można trzymać bliższe informacje, öřäz podkładkt do skła- 
dan'a ofert. - 

Do oferty. należy doręczyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacońe wadium w wysokosci 
2 prot. od oferowanej sumy. 1680 


2) 
8) 


4) 


CENY OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł zg wyraź  Posżukiwania rodzin pracy 1 zguby 
PO 3 zł za wyrsz Reklamowe 1 mm «zerokośu ! szpalis po 25 zł W tekście rodak 
Sylnym 40 sł Tłusty drukiem 100% drożej W numerach diedzićlnych 50% dróżój 


Za terminowy druki ogłoszeń Adminietracja nie odpowiada. 
OPPA 


C 
REDAGUJE KOMIIET B — 11146 


W zwięzku i rozbiórką kościoła Św, Ale 
(Wiłeńska 11) © godz. 8 rano, Grupa Min. | ksandra wstrzymany będzie ruch kołowy na 
Krzyży w poniedziałek od 


Sir. 7 zz 


Otwarcie „Palladium“ 
w połowie paź „ziernika 


(Rs) Jak się dowiadujemy, w dniu 
15 października b. r. nastąpi otwarcie 
reprezontacyjnego kina stolicy „Palla- 
dium“ przy ul. Złotej. Na ekranie kiż 
na jako premiera ukażą się „Zakazane 
piosenki” — długo oczekiwany, pierw | 
szy powojenny film pełnometrażowy 
polskiej produkcji: 

Szereg scen tego filmu — obrazują- 
cego obraz Stolicy podczas okupacji 
hitlerowskiej — nakręcano w Warsza! 


DZIELNICA OCHOTA 
Rejestracja członków Dzielnicy Ochota odby. 


wa się codziennie od godz. 10 do 18 w sekre. 
tariacie Dzielnicy. Te! Sekretariatu 8.7919. 
KOLO PRZY ZW. BAMOP. CHŁ. 

Dn. 10 bm. o godz. 15 odbędzie się zebranie 
inauguracyjne Koła PPS przy Zarządzie Głó. 
wnym Związku Samopomocy Chłopskiej w zali 
konferencyjnej Zarz. Gł Zw. Ś. Ch. Warszawa 
pl. Starynkiewicza 7. 


wie na Starym Mieście. ZEBRANIE POCZTOWCÓW 

W roli głównej i „| Dn. 12 bm. o godz. 15 w Sali Malinowej U. 
k į R "i Szaflarska z Kurna rzędu Telekomunikącyjnego przy ul. Nowogrodz 
owicz. kiej Nr. 45 odb'dzie się ogólne zebranie człon 


Piękny jubileusz 


pracownicy u Leszczyńskiego 


W ostatnich dniach nowopowstała z gru* |wia zasłużoną na polu pracy przemysłowej 
żów wojennych Fabryka Chemiczna M. Lesz | robołnicę + majstra do odznaczenia. 
azyński i S-ka w Warszawie była widownią | Tow. Kotlińska pomimo tak długiego okre 
niezwykłej uroczystości. Oto jedna z praco- |su pracy czuje się tak dobrze, że nie zamie- 
wnic-majster tow. Maria Kollińska—obcho= |rza bynajmniej korzystać z przysługujących 
dziła jubileusz 40-lecia nieprzerwanej pracy | jej praw do emerytury, lecz pracuje dalej na 
zawodowej w tym zakładzie pracy. swoim stanowisku, jako majster na rozlewni. 

Jubilatce przyznał Zarząd Fabryki wyna- | Tow. Koflińska—<czynny członek PPS, jest 


grodzenie pieniężne oraz na wniosek Zalo- | zywy zykładem tzeteth i dzieln 
gi Robotniczej Związku Zawodowego Robo- an i: ENE EGNA 


mikôw i Pracowników Prz. Chem. przedsta- 


W październiku zostanie przeprowadzona 
akcja odwszawienia miodzieży szkolnej 


wiedząc. jak groźnym rogsadnikiem chorób 
jest wesz. 

Specjalne kolumny sanitarne zaopatrzone 
w proszek DDT ruszą w teren. Jednocześnie 
robi się sinrania aby Ministerstwo Zdrowia 
przydzieliło odpowiednią ilość specjalnych 
maszyn - dezynfektorów, jakie otrzymaliśmy 
ostatnio z darów UNRRA. (Rs). 


Ponieważ stwierdzono, że poważny pro- 
cent młodzieży, zwłaszcza szkół powszech= 
nych jest zawszony Wydz. Higieny Mini- 
sterstwa Oświaty organizuje ogólno-polską 
akcję dezynfekcyjną. Rodzice, instytucje i 
ośrodki zdrowia powinny temu przedsię- 
wzięciu udzielić jak największego poparcia— 

\ 


Zawiadomienie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie remontu ceniralnego ogrzewania w nastawniach na st. st 
kolejowych: Ponętów, Dąbie, Kraski, Kłudna, Poddębice, Otok, Zaryń, Babiak, Lipie Gó- 
ry, Szadek, Piotrków Kujawski, Chełmce, Karczyn linii Karsznice Inowrocław i st. Gu- 
towo, Wólka tinii Kutno — Poznań oraz st. kol. Dobroń. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym dnia 23 września 1946 r. o godz. 
10-ej rano. 

Wadium w wysokości 1 procent należy wpłacić przed przetargiem w Kasie Dy- 


kak +7: 
wit o wpłaceniu wadinm należy żałączyć do oferty. Ślepe kosztórysy, warunki 
składania ofert i wszystkie informacje można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji, 


i pokój Nr. 373. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważńienia przetargu bez 


nodania powodu. 
WYDZIAŁ DROGOWY 


1673 
_:.. Przetarg nieograniczony . 

Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony ha wykónańić robót stolat- 
skich (skrzydeł okiennych około 430 m. kw., skrzydeł balkonowych około 95 m. kw.) 
w gmachu Ministerstwa Skarbu przy ul. Wileńskiej 2/4. Podkładki przetargowe mo- 
żna otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa Skarbu, pokój 29 (wysoki parter). 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie robót stolar- 
skich” należy składać w skrzynce ofertowej Ministerstwa Skarbu, Kancelaria Główna 
(I piętro) dò godz. 12 dnia 13 września b. r. Otwarcie nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12.30 w pokoju 113 (1 piętro). 

Do oferty należy dołączyć kwii Urzędu Skarbowego lub Banku Narodowego na 
złożone wadium w wysokosci 2 proc. zaoferowanej sumy, jak również wykazać się do- 
wodem wzięcia udziału w Premiowej Pożyczce Odbudowy Krajn. 

Ministerstwo Skarbu żastrzega sobie prawo uniewaźnienia przetargu beż nadania 
przyczyny lub wyboru firmy bez względu na wynik przetargu. 1677 


Przetarg nieograniczony 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 

60.000 szt. skrzyń t. zw. uniwersalnych do wyrobów P.M.S. do butelek o pojem- 
ności 1,0 h 0,5 1, 0,25 1. 

Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń otrzymać można w godz. 9—12 w Biurze 
Zakupów Materiałów Pomocniczych DPMS, przy ul. Leszno Nr. 1 (II piętro, pokój 
Nr. 211). 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych żnaków firmowych z napisem: 
„Oferta na dosiawę skrzyń uhiwersalnych" należy składać w Dyrekcji P.M.S. (Kanceła- 
ria Główna, pokój Nr. 109) do godz. 1i rano dnia 30 września 1946 r., po czym ná: 
stąpi otwarcie ofert: 

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na sumę 30.000 zł. 
(trzydzieści tysięcy). 

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu beż podania przy* 
czyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowe- 
go skorzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy, bez względu na wynik przetargu. 

Oferta obowiązuje w ciągu 20-iu dni od dnia otwarcia. 

Wśdia, dotyczące nieprżyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w terminie 10-ciu 
dni po otwaróju ofert. 1679 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót remontowo-budowlanych przy ulicy Płac Inwalidów 6/8 dla Upi. 
Warszawa 32 na Żoliborzu. 

Przetarg rozpocznie się dnia 21 września 1046 r. ò godzinie 10-ej w Dyrekcji Okrę- 
gu Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ulicy Św. Barbary Nr. 2, 

Do tego tefminu dopnsżczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrókcję formularzach ofertowych w zapiecżętowanych kopertach, opatrzonych napi- 
semi: „Oferta na remónt Upt. Warszawa 32 mm Żoliborzu” do skrzynki ofertowej umie- 
śzczonej przy Kancelarii Dyrekcji, I piętro, ulica Św. Barbary 2. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy ofrzymać można w Dyrekcji Okręgu 
Pocżt i Telegrafów w Warszawie, ulica Św. Barbary 2, Oddział Budowlany, IlI piętro, 
pokój Nr. 19 w gódzinach ód 9 do 13-ej, prócz dni świątecznych. 

Dyrekcja zastrzega sóbie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
ceñ efaz prawo użnania, że przetarg mie dał wyników. 1678 


ków | sympatyków Organizacji Pocztowej PPS 
Dzielnic 1 Kół w. st. Warszawy. 
Wstęp dla sympatyków i gości. Stawiennie. 
two obowiązkowe 
KOMITET GMINY FALENICA 

Członkowie PPS zamieszkali na terenie Józe. 
fowa, Michalina, Falenicy, Miedzeszyna 1 Rado. 
ści obowiązani są pod rygorem organizacyjnym 
do ponownej rejestracji. Rejestracja odbywa się 
codziennie w godz. 18 — %0 w sekretariacie przy 
ul. Piłsudskiego 19. 

Niezarejestrowanie się do dnia 0 bm pocie. 
gnie za sobą wykreślenie z listy członków. ` 


4 
A 


TEATR POLSKI (ul. Karasia 2): 
„Grube ryby” s Ludwikiem Solskim, ; 
TEATR MUZYCZNO.OPEROWY (ul. Marszał. 
kowska 8.: o godz. 18 komedia muzyczna pt. 
„Dzień bez kłamstwa”, w reżyserii Z. Kocza. 
nowicza. j 

TEATR MALY (ul. Marszałkowska 81): o g. 18 
„Szkarłatne róże”. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 20): 
godz, 18 „Damy i Huzary** Fredry. 7 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmuntow. 
ska 8). o godz. 17 i 19 rewia pt. „Warsrśwa 
w kwiatach”, 

TEATR STUDIO (ul. Karowa 31): 6 gods, 
18.30 „Produkcja Pana Brandta”, R 

TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targówa 78/ nę 
wprost Dw. Wileńskiego): codziennie o godz. 19 
rewia „Konkurs Humoru”, y a 

ROMA (ul. Nowogrodzka 49): gods. 18.15. — 
Ostatni występ baletu Parnella, Od jutra Pa. 
let występować będzie przea trzy dni na Pradze 
w sali Wedla (ul. Zygmuntowska). 5 

CYRK (Praga, ul. Szeroka):-we wtorki, czwśrt 
ki, soboty I niedziele o godz. 16 f 19.80; w po. 
zostałe dni o godz. 19.30. 


KINA 


„ATLANTIO” (ul. Chmielna 38): „Jesse Ja. 
44 eò 
„PÒLONIA” (Marszałkowska 56): ;Szýrinet 
Chan”, : ez 
toś b Mac 2 al. Inżynierska 4): 
„Zygmunt Kłosowski”. "ary 
" TĘCZA” (żoliborz, ul. Busina 4): „Piekna 
Płeć”. : 
KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY RO. 
BOTNICZEJ (Żoliborz, Pl. Inwalidów): film 
naukowy „Co kraj ta obyczaj”. + 
O godz. 18 seanse w kinach zarezerwowane 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te passe, 
partout oraz bilety bezpłatńe nie są honorowane, 
Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo. 
wych i wojską do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych, Praga, ul. Targowa 15. pokój 174 
od godz. 9 do 14, oprócz niedziel i świąt. 


usiyuszymy 
w RADIO 


SRODA — 11 września. 

6.00 Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”, 6.05 dziennik Fo 6.25 gimn. "por. 
6.35 mmużyka-porąnna, 7.00, audycja poran phg IC 
powt. najw. wiadomości , dziennika ` ¿po BO, 
12.05 -dziennik "pot. "12.85- pieśni Schuberta 1 Cżaj: 
kowskiegóo w wyk. Ś. Adamczewskiezójrąk. 00 
„Na Ziemiach Odzyskanych”, 13.25 Koncert pop. 
w wykonaniu Zespołu pod dyr. Zb. Szareckiego 
z udziałem M. Dóbrowolskiej . Gruszczyńskiej: 
14.00 aud. dla dzieci „„Dojne krowy mrówek” 
pog. przyr. prof. J. Roztafińskiego, 16.00 Dzien. 
nik popołudniowy, 16.30 VIII audycja z cyklu 
Instrumenty muzyczne w opr; M. Drobnera, 
16.55 portrety pisarzy C. Norwid w opr. M. Pie. 
chala, 17.10 Koncert popularny, 17.50 odbud, 
Warszawę, 17.55 audycja wojsk. 18.25 wiadomo. 
ści sportowe, 18.30 koncert solistów w wyk. W; 
Bregy i M, Dobrzyńskiego 
ka przy głośn. 19.20 aud. Chopinowska w wyk: 
Wł. Kędry, 20.00 dziennik wiecz. 20.30 -pieśni 
kompoz. rosyjsk. w wykon. I. Gadejskiej, 20.45 
słuchowisko pt. „Spartakus” frag. dramatu St, 
Dobrowolskiego, 21.00 audycja- literacka, * 21.30 
muzyka, 22.00 kóncert rozrywk. 22.30 muzyka 
tańeczna, 23,00 ostatnie wiadomości dzień. rad; 
23.30 skrzynka posz. rodzin zagr. 23.55 Hymn. 


(skrzypce), 19.00 nąu 


Kawiarnia Bar 


REDUTA 


Nowy Świat nr 8 
OD 1.9 1946 R. ZNÓW CZYNNA 
poleca doskonałą kuchnię 
GODZIENNIE KONCERT OD GODZ, 5-ej. 


OGŁOSZENIA DROBRE 


FOTOGRAFIE DO SZKOLNYCH legitymacji 
przepisowe. Udzielamy zniżki. „El-Cha-Film". 
Jerozolimskie 27. 1618 


z EW CAN ae 
PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 


artystycznie „EL-CHA=FILM*, - Al, Jerozo- 
limskie 27. Prowincję informujemy  listo- 
wnie. 1635 


DESKI podłogowe, budowlane i kantówka 
wagonowo wprost z tartaku dostarczą Ma- 
kos=-Pioirowski, Sienna 4951. 1669 


SBa MA NAC | M WTZ M PWN 
GUMOWE ODPADKI w każdej ilości kupu- 
jemy. Firma Bracia Baliccy, ul. Dobra 26, 
telefon 8-70-70. 1667 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: Kar 
fa Rozpożźnawcza, Legitymacja Partyjna 
PPS, niemieckie zaświadczenie z pracy, Wò 
źniak Eugeniusz, Szwoleżerów 4, domek 63. 

1681 


PERFUMERYJNE, Galanteryjne artykuły — 
hurt = najtaniej. A. Nowak, Warszawą Pra- 
ga, Targowa 23. 1550 


ZAGUBIONĄ kartę rejestracyjną na nazwie 
sko Nicman Henryk wydaną przez R RU 
Siedlce unieważniam. 1579 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „Robotnika“ — Warczawa. AÍ derozolimska ar 121, Polska Agencja Prasówa — 


Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warczawa, ul Pierackiego 11 


Bidra „Orbisu”: Warcżawa, Al Jerozolimska 39 Praga. ul Targowa 70 


„Wolność” Warszawa ul 


Placówki „Czytelnika w Warsżawie: Wiw,sks 14 Środkowa 7 Mar- 
szałkowska 62 Nowy Świał 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) 


Zygmuntowska 6 1 Poznańska 38. 
Marezałkowska 95  Społdz. 


Agencji Prasowej „GLOB“ ~ Dzisł Reklamy — 11 Złota 4 Dzsł Reklamy -Spółdzielmńi Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — 
Warszawś, ul Bagatela 10 m 35. tel te 86779 Biuro Ogłoszeń = Teofil Pietraszęk, Warszawa, Wspólna 50, tel 855 26. 
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Nakładem Ssółdzielm Wydawniczej „WIFDZA”. Druk Spółdziel Wydawniczej „WIEDZA” = „Robotaik or L 


-r 


Sir. © 


| Wł. da P LARERE A 


„R OBO TNI K” EZ 


Jeńcy niemieccy w Anglii 


Najokrutniejszą rzeczą jest niepewność, kiedy będzie można wrócić do kraju 


Codziennie nieomal w prasie bry-| cy jeszcze zwyciężały, Są weterani| mieckich spacerujących na wolności. 
tyjskiej pojawiają się wzmianki o kampanii afrykańskiej, żołnierze 0-| To ci, którzy pracują na roli — i cie- 
uc eczce z riewoli niemieckiej jeń-| sławionego gen. Rommla. Są wresz-| szą się większą swobodą. 

ców wciennych. Nierzadkie są wy-| cie niedobitki ostatniej fazy wojzy, CHCEMY WIEDZIEĆ 
padki, że w ucieczce, lub w jej przy ujęci na wyspach Kanału La Man- KIEDY STĄD WYJEDZIEMY 


gotowaniu, premagają jeńcom brytyj- 
skie kobiety, 

Jakie są przyczyny tych ma'o- 
wych coraz częstszych ucieczek? 
Czy Niemcom w Angli: dzieje się aż 
tak źle? 

W 1960 ROKU OSTATNI NIEMIEC 
OPUŚCI ANGLIĘ 


W Wielkiej Brytanii znajduje się 


che. 
ODBUDUJESZ TO 
CO ZNISZCZYŁEŚ 
Niemcy używani są zalzżnie od 
kwalifikacj: do pracy na roli lub: 
przy odbudowie zniszczonych przez 
lotnictwo niemieckie domów. Pod- 
czas pobytu Niemców w niewoli 
przeprowadzą się na nich t. zw. de-| 
mazyfikację' czyli odhitleryzowanie. 


Jeńcy uciekają z obozów. Więk- 
sześć drutów kolczastych została już 
zerwara, a te, co pozostały, utrud- 
niają raczej wejście do obczu osobom 
postrotnym, niż wyjście z niećģð jeń- 
com. To też nie należy się dz wić te- 
mu, że wielu jeńców ucieka, a raczej 
temu, że tak wiele w obozach po- 
zostaje. 

— Chce pan wiedzieć dlaczeg: co 


obecnie 382 tysiące wojennych j:ń- 
ców niemieck ch. Specjalni eksperci 
z Politycznego Wywiadu klasyfikują 
ich we wszystkich obozach, a tych, 
których uznają niezaprzeczalnie za 
anty - hitlerowców, odsyłają do do- 
mu. 


„Pamiętaj i powtarzaj sob e, że je-| raz więcej jest ucieczek — pyta mło 
steś Niemcem, a Niemcy wojnę prze, dy leśn czy z Brunświku -— niemiec- 
grały. Musisz być godnym obywate-| kí sierżant w niewoli. — Dlatego, że 
lem rowych Niemiec. Będziesz od-| czekamy na wiadomości. Najbar- 
budowywał to, co zniszczyłeś -- aj dziej okrutną rzeczą w obozie, wła-|- 
od tego, jak będz esz pracował, za-| ściwe jedyrą okrutną rzeczą jest| 
leży twój los w najbliższych miesią-| niepewrość, jak długo trwać będzie 


— Jedziesz nieprawidłowo: płacisz karę! 


Obecne tempo repatriacji — to 24 
tys. Niemców rocznie. Jeżeli więc 
tempo. to zostanie utrzymane, csta- 
tni Ria o opuści terytorium bry- 
tyjskie dopiero w 1960 roku. 

POW. 

W. obozach jeńców, zwanych po 
angielsku Pow. (Prisoners of War) 
paruje rygor wojskowy. Dzień za- 
czyna się o godzinie 6-ej rano. Śnia- 


cach" — zapowiada komendant ©- 
bozu. 


Na pytanie czy metody odhitlery- 
zowania stcsowaze w obozach dają 
rezuliaiy i czy „uleczyły”* one daw- 
nych hitlerowców jeden z komen- 
dantów obozu pow edział: „Wielu 
jeńców stało się dzisiaj lepszymi ludź 
mi. Czy wielka zaszła w nich popra- 
wa będzie można jednak stwierdz ć, 


nasza niewola, Chcemy wiedzieć kie 
dy stąd wyjedziemy do kraju, nawet 
jeżeli ten term n jest bardzo odległy. 

Brytyjski dziennik „Daily Ex- 
press' omawiając życie jeńców nie- 
mieck'ch w obozach pisze w konklu 
zji: „zaraz po zakończeniu pracy 
przy żniwach w Anglii jeńcy nie- 
mieccy powinni być odesłani do swe 
go kraju, ażeby mogli uprawiać tam 


Obrona mostów Stolicy 
we wrześniu 1939 roku vid 


W kampanti polsko-niemieckiej i w oblę-| Z bohaterskiej tej załogi siedem osób tye 
żeniu Warszawy w 1939 — Niemcy ze szcze|Clem przypłaciło swoje poświęcenie. (Ra). 
gólną zaciętością i gwałtownością atakowali a 


danie składa się z chleba z marga- dopiero wiedy, gdy jeń S własne pola i karmić swój ra-|z powietrza mosty stolicy, zdając sobie spra i 

k : tedy, jeńcy wrócą doj swe pola i i ) H 

ryną i kawy, poczem kolumny jeń- c Czy rd kilku Gy Miucaita| ród", wę, jak ważną komunikacyjnie spełniają | JJJimochodem 
Ciekawe, czy jest to również opi-| rolę. p doda zka cywa] 


ców wyruszają do pracy przy odbu-| [a;ach spędzonych u nas nie staną 


dowie dcmów. Praca trwa $ do 10 
godzin z przerwą ra obiad. Powrót 
z pracy odbywa się na samochodach 
c'ężarowych bez eskorty. W czasie 
tej powrotnej drogi zdarzają się ma- 
nifestacje jeńców, którzy śpiewają 
hitlerowskie piosenki i rozrzucają 
ulotki, nakłaniające Anglików do o-| 
desłaria ich do kraju. 

Od właścicieli budowanych do- 
mów rząd dcstaje za pracę Niemców 

ełne stawki robotnicze. Natomiast 
jeńcy otrzymują za pracę wynaśro- 
dzene w obozowej walucie, a wyso- 
kość jego uzależniona jest od praco- 
witości darego jeńca. Największy 
zarobek jeńca to sześć i pół szytinga!| 
tygodniowo. Za 
płaci, Jedzenie jest smaczne, w iloś- 
ci wystarczającej, a pod względem 
kaloryczrym nieznacznie tylko miż- 
sza od norm żywnościowych obywa- 
teli brytyjskich. Niemcy otrzy nują 
specjalne dodatkowe racje  :hleba, 
przewidzane dla ciężko pracują 
cych. Prawie codziennie jedzą na o- 
biad mieso lub ryby. Za papierosy 
muszą płacić ceny urza- — wol- 
ro im kupé 25 sztuk tygodniowo. 
Jeńcy dostają wszystkie gazety nie- 
mieckie i angielskie, mają kina, wła- 
sne teatry, kapl ce i ogrody. Najcięż 
szy jest dla nich okres. ę'y po skoń- 
czeriu odbudowy danego objektu nie 
ma roboty — nie dostają wtedy pie- 
niędzy — a brak pieniędzy oznacza 
brak papierosów. Mogą wtedy gry- 
wać w karly i uczyć się, ale mają za 
razem więcej czasu na rozmyślania. 


się znowu hitlerowcami z ducha ; hi- 
tlerowcami z metod?" 


KOBIETY POMAGAJĄ UCIEKAĆ 

Niemcy pracujący przy budowie 
nawiązują kcntakt z mieszkańcami 
masta a zwłaszcza z kobietmi, Roz- 
mowy odbywają się zazwyczaj przez 
pręty żelazzej kraty, którą odgro- 
dzzni są jeńcy. Kobiety podają im 
listy, później przynoszą papierosy, 
w końcu plany okolicy i ang elskie 
pieniądze, wreszcie pomagają urzą- 
dzić się, gdy jeniec się już z obozu 
wyrwał, 

W elką zachętą do ucieczki jest 
dla jeńców widok innych jeńców nie- 


na e: i całego narodu brytyj- 
| skiego 


Dzieci polskie r 
dziękują Bułgarii 


Dzieci polski przybyłe do Polski 
po wakaciach spędzonych w Bułga- 
rii wysłały depesze do Georgii Di- 
mitrowa, Kimona Georgiewa — Pre 
zesa Rady M nistrów rządu Bułgar- 
skiego i Piotra Bomibowa z podzię- 
kowaniem za organizację i opiekę. 
jaką roztoczyli oni nad dziećmi pol- 
skimi podczas ich pobytu w Bułga- 
rii, 


żywność jeniec nio BENTLEYA EE DNET EES PWT ETZ WTOPY TST E ETS EST 


Przeszło 550 bomb najrozmaitszego kali- 


bru spadło na sam most 
(bez wiaduktu), robiąc 59 wielkich dziur i 
uszkodzeń i 6000 małych. 

Most Kierbedzia odniósł 14 wielkich u- 
szkodzeń. Z kolejowych mostów najwięcej 
ucierpiał most średnicowy. Ogółem na 
wszystkie wiadukty i mosty warszawskie pa 
dło wtedy 3650 bomb. 

WALECZNA ZAŁOGA 

Z ramienia Komisarza Cywilnego Obro- 
ny — prez. Starzyńskiego — ochronę i pie- 
czę nad mostami objął wtedy Wydział Dróg 
i Mostów Warszawy. 70-osobowa załoga 
wywiązała się wspaniale ze swego zadania. 
Dzięki ich bohaterstwu i.poświęceniu przerw 


|w ruchu prawie nie było. Jsobistym przy- 


kładem świecił szef inż. Osmólski.» Wy jąt- 


kową wprost odwagą odznaczał się technik. 
Grzybowski. Ludwik, którego bohaterski, 
Prezydent w uznaniu zasług — udekorował 
w podziemiach Ratusza Krzyżem „Virtuti 


Militari". 


Jugosłowiański 


„sziak młodzieży” 


W pracy nad budową słynnego „Szlaku 
młodzieży“ wzięło udział 27 tys. młodzieży 


jugosłowiańskiej, 100-osobowa brygada mło- 
dzieży polskiej, która parę dni temu powró- 


ciła do kraju, 300 osób z Bułgarii, 300 z Gre- 
cji, 220 z Albanii, 60 z Rumunii, 50 z Wę- 
gier oraz 120 młodych Francuzów. 


Po zakończeniu prac Międzynarodowego 


Kongresu Studentów w Pradze wyjechało do 


Jugosławii do budowy „Szlaku młodzieży”, 


100 studentów, uczestników kongresu, wśród 
których prócz młodzieży europejskiej znaj- 
dują się przedstawiciele młodzieży akademic- 


Poniatowskiego 


Teatrzyk 


„Napozór zieloną gałka” 


przedstawia sztukę p. t.. 


„irzy śmiechy“ 


Udział biorą: 
‘Smiech Wymuszony 
Śmiech Nieszczery 
Śmiech Serdeczny 
Smutny Humoryst6 
Redaktor Tygodnika „Przełup” 
Cierpliwa Maszyna Drukarska « 
Czytelnik Który Chce- Uchodzić Za 
Inteligentnego. PRZY 
Rzecz dzieje się co tydzień w redakcji ty- 
godnika „Przełup”, w drukarni i w mieszka- 
niu. Człowieka Który Chce Uchodzić Za In- 
teligentnego. 3 A 
| | SMUTNY. HUMORYSTA y 
Il de ionce plus-que-partait! Przyniosłem 
mój znakomity utwór „humorystyczny. Bok 
zrywać! Proszę przeczytać. BO. s 
REDAKTOR TYGODNIKA -„PRZEŁUP* 
(Czyta). $ 
SMUTNY HUMORYSTA `` 
/ No co? RAE 
ŚMIECH WYMUSZONY: 
(wydobywa się z ust Redaktora Tygodnik» 
; PFB) S I 60) 
CIERPLIWA MASZYNA DRUKARSKA 
(cierpliwie drukuje) 

ŚMIECH NIESZCZERY. i 
(wydobywa się z ust Czytelnika Który Chce 
Uchodzić Za Inteligentnego) 
ŚMIECH SERDECZNY 
(wydobywa się z ust Smutnego Humorysty, 
który podejmie wysokie honorarium). 

y Kurtyna j 


Są wśród jeńców młcdzi chłopcy,| Pod arkadami wiaduktu w AL 3 Maja urządzona została zajezdnia dla tram- 


wzięci do niewoli wtedy, gdy Niem- 


wa jów. 


kiej Ameryki i krajów kolonialnych. 


A. TOM 


PZZZZAZZRZAZZAZAZIRARAZAKRA RAZA WAR ZRZARM ABA E E A RR EZNRAZAZRZAZK ZARZ 


„, . Polski mechanik kocha swojego „srata” więcej może jak 
lecąca na tym „gracie” załoga. Kocha, jak żaden inny mecha- 


nik na świecie i w pracę przy maszynie wkłada duszę. Drży, 
kiedy maszyna spóźnia się z lotu, a jest niepocieszony, jeżeli 
nie wróci, choć wie, że jeśli nie wróciła z boju, to nie z je- 
go winy. I może to jest dziwne, ale załogi, które zaginęły, 
najdłużej żyją w pamięci mechaników, a nie latających. 


+ Zcichł rytmiczny stuk silników, pilot dał znak ręką. 
! 1—— Gotowe, wnosić rzeczy! — ;,zakomenderował przy- 
wódca mechaników. 

Jego ,chłopcy” skoczyli i wyrywając bagaż z rąk załogi 
wnieśli do wnętrza samolotu. Lotnicy wchodzili do wnętrza 
maszyny, zajmując swoje miejsca. Alen rzucił niedopalonego 
jeszcze papierosa i ruszył za innymi w stronę „Wellingtona”. 
Już wchodząc po drabinie przez moment pomyślał: 

„Wrócę, czy nie wrócę... I co może być tam — po dru- 
giej stronie tego, co nazywamy życiem. Co to jest śmierć i czy 
moge umierać spokojnie, bez lęku przed tym. co może tam 
czekać '? I nim wszedł do góry przebiegł w myślach całe swoje 
życie, wszystkie jego fragmenty, jak gdyby sam przed sobą 
robił pełną spowiedź. Spowiedź znacznie wartościowszą, ani- 
żeli wszystkie spowiedzi dewotek w kościele. 

Gdy znalazł się w kabinie, był już zupełnie spokojny i opa- 
nowany. Spojrzał :przez boczne szyby na jasnym kręgiem wi- 
tujące śmigla i mruknął sam do siebie: 
$ Głupstwo. Jeżeli nawet dostaniemy pociskiem i pole- 
cimy na plecy, to i co. Wczesniej czv vóźniei musi sie umierać. 


— 


bazą A Ali? — I znowu chaos myśli przemknął mu przez 
głowę. 

Kazik siedział za sterami i dojrzawszy Alena, skinął mu 
przyjaźnie ręką i wzniósł w górę kciuki w ten sposób oznaj- 
miając, że wszystko jest dobrze. 

Załoga zajęła miejsca, wciągnięto drabinkę i zamknięto 
drzwi wejściowe. Po sprawdzeniu radia i wewnętrznego telefo- 
nu padło pytanie pilota: Pzd! 

= Jesteście "gotowi? 

— ag: 

— W porządku, kołujemy. 

„Wellington” zahuczał obydwoma silnikami, zakręcił i, 
wznosząc poza sobą wielkie tumany pyłu, potoczył się w kie- 
runku bocznego „runwayu”. Mechanicy, stojąc patrzyli za ma- 
szyną i kiwali do załogi wzniesionymi rękami, śląc jej pozdro- 


wienia. A jeden z nich, stojący na samym środku drogi, wydo- ` 


był nagle lampkę i zaczął morsem nadawać: 


„„Good Luck”. — Lećcie szczęśliwie i przyprowadźcie nam 


— w m m - m m | mm ë, | = ë 


Zewsząd ku drodze startowej sunęły „Wellingtony”. Koly- 
sząc się ociężale i mrucząc silnikami robiły wrażenie rozgnie- 
wanych żuków, ze snu rozbudzonych, które gdzieś się Śpieszą. 
Sunęły jeden za drugim. Przy punkcie startowym zaczęły się 
ustawiać w kolejce, zgodnie z sygnałami podawanymi pilotóm 
świetlną lampą „Aldisa”. „„Wellington” Alena stawał jako 
ostatni. Nadeszła godzina startu. | azs 


Co chwila jakiś „Wellineton” wznosił się w powietrze, 


a na jego miejsce podsuwał się drugi. W reszcie nadeszła kolej 
startu załogi „Ali. Zamigotały światła „Karawanu” „Wellin: 
gton” zakręcił ostro do pasa startowego i przybrał pozycję. 
Rytmiczny stuk silników przerodził się w huk grzmiący nie- 
ptzerwanym tonem. 

Obciążony minami „Wellington ruszył wolno, z miejsca 
nabierając rozpędu. 

Potem ziemia zaczęła uciekać do tyłu z coraz 'więk- 
szą szybkością. W reszcie pierwsze odb'cie, Potem gwałtowny 


podskok. Maszyna wyrwana do; góry na moment zawisła, ale . 


nie przepadła i wyszedłszy,w powietrze już.bez przeszkód po- 
mknęła tuż nad ciemną ziemią uciekajaca do tyłu z szaloną 
szybkością. Ponad krańcem runwayu „Well'neton” położył się 
w skręcie i podążył ku kolisku wirujących nad lotniskiem ma- 


szyn. Po dwu czy też trzech rundach krążące „Wellinetony” 
zaczęły się. oddalać w kierunku południowym. Pułap w dniu 
tym bardzo niski dusił ich do ziemi. Jakiś czas samoloty lecia- 
ły tuż przy sobie, wreszcie zaczęły się: rozciągać, odchodzić na 
boki, aż wreszcie pogubiły się całkiem, wchodząc w gęste 
chmury i w nich lecąc ku brzegom. : ' i a a oA 
Po nudnym i bardzo dłużącym się locie zamigotáły światła 
przybrzeżnych „bikonów”. Minęli je i przelatując ponad li- 
nią brzegów znaczonych białym pasem fal morskich, łamiących 
się przy nich, wyszli ponad kanał, płynąc bezmiarem przestrze- 
ni ku niezaanym losom. ży, 
Po półgodzinnym locie zabrzmiał głos pilota: 
, — Uważać na niebo i patrzeć'w dół na wodę, bo może ją- 
kieś okręty znajdą się pod nami. PARC OÓEDNY 
Wąsy karabinów strzelców zaczęły się kręcić: przepatrując 
niebo. Chmury zwolna znikały i na granacie nieba ukazały się 
gwiazdy. Noc była bardzo piękna i raczej nastrajało to<do to- 
mantycznych marzeń aniżeli do wojny. Mijały zwolna: godzi- 
By. i . kg 
— Jesteśmy już niedaleko nieprzyjacielskich brzegów — 
zawiadomił nawigator, podając zmianyskursu, ooe o ooo 
Dobrze, zdwoić uwage! Ac ZA W. 
1 znów. nastały długie chwile ciszy przerywanej jedynie 
dudnieniem silników. o, E EN M TEN 
"Z prawej zamajaczyła niewyraźna sylwetka samolotu. 
Alen, spostrzegłszy: ją natychmiast, włączył swój mikrofon. . 
— Uwaga pilot, jakiś samolot z prawej i na naszym kursie, 
— Widzę, to któraś z naszych maszyn. kę 
— Czy będziemy ją mijać, czy jeszcze za wcześnie? ` 
— Zaraz. Nawigator! wk 
Naele zalśniły w oddali dwa czy też trzy Światła i'po chwe 
li zagasły. W tym samym momencie zabrzmiał głos Alena: 
— Pilot uwaga, jakiś samolot z lewej! i 
— Dobrze. Widzę. A teraz trzymać się chłopcy pełny gaę 
zaczynamy! ń MUE DEETAN 
` Oba silniki Wellingtona” zagrały całą moca: Pimiedy 
trzema polskimi maszynami lecicvmi jak burza: ku niemie-*-m 
brzegom rozpoczął się wyścig mający decydować «o życiu lub 
śmierci. SEAN | | : ; 
— Uwaga zmiena kursu! — zabrzmiał zupełnie spokojny 
głos nawigatora, PA EEEN | D4 5 Koj 
(D. c. n.). 


